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Wyniki wyborów do rad miejskich
Sukces obozu narodowego w Łodzi.

W niedzielę odbyły 6ię wybory do rad 
miejskich w 341 miastach. Głosowanie 
odbyło się w 254 miastach; w pozosta­
łych 87 głosowania nie było, wobec po­
zostawienia ty-lko jednej listy sanacyj­
nej i unieważnienia innych list lub tetż 
wobec kompromisu, jaki został zawarty 
gdzieniegdzie na kresach wschodnich.

WARSZAWA, 28.5. (PAT). Wynik': wybo-

Prusżków: Lista nr. 1 — 9. Str. Nar. — 12, 
Chrześcjańsk. Zjedn. Pracy — 1, żydzi bez­
partyjni — 2.

Tuchów: nr. 1 — 9, Str. Lud. — 1, żydzi —2 
Myślenice: nr. 1 — 11, Str. Lud. — 2, Orto­

doksi — 3.
Jordiamów: nr. 1 — 10, ort. — 2.
Dębica: nr. 1 — 11, żydzi — 5. 
Sędziszów: nr. 1 — 5, żydzi 6, Sir. Nar. 1 
Limanowa: nr. 1 — 6, żydzi — 6.
Żabno: nr. 1 — 8, ort. — 8. 
Wilamowice: nr. 1 — 12.
Maków: nr. 1 — 6, Str. Lud. — 1. żydzi — 

1, Nat-odo-wcy — 3.
Miefllec: nr. 1 — 9, żydzi — 7. ,
Podbroidzie: nr. 1 — 3, sjoniści — 4, inne 

ugrupowania żydowskie — 5.
Nowo święciamy: nr. 1—5. sjoniści — 4, 

inne ugr. żyd. — 3.
Gtębótkie: nr. 1 — 16. 

Dokrzytce: nr. 1 — 12.
Dzisna: nr. 1 — 12.
Oszmtana: nr. 1 — 10, żydzi — 2. 
Smorgomie: nr. 1 — 6, żydzi 6.
Motodteczno: nr. t — 12, Str. — 1, njoni-

Rsdiortókowdice: nr. 1 — 12.
Raków: nr. 1 — 8. żydz' 4. 
Nowa Wilejkn: nr. 1 — 12, P. P. S. — 4. 
Traki: nr. i — 12.
Wflejka: nr. nr. 1 — 12.
Wasilków: nr. 1 — 7, żydzi — 6, P. P. S. —

Mowy Dwór: nr. 1 — 7, Str. Lud. — 2, ży­
dzi — 2, Ch. D. — 1.

Stawiszki: nr. 1 — 5. żydzi — 7.
Bndk: nr. 1 — 9, żydzi — 1, Bund — 2. 
Augustów: nr. 1 — 15, Chrz. Zjedn. Pracy 

— 6, żydzi bezpartyjni — 4.
Rajgród: jir. 1 — 8, żydzi — 4.
Grajewo: nr. 1 — 4, Str. Nar. r Ch. D. — 7, 

żydzi — 4, różne — 1.
Zambrów: nr. 1 — 9, Str. Nar. i Ch. D. — 1, 

tydzi — 6.

.1 — 4, Str. Chłopskie — 8.
— 13 żydzi 3.

— 8, P. P. S. — 7, żydzi — 7

ir. 1 — 12, Katolicko-narodowi 
8.

Ostrów Mazowiecki: nr. 1 — 14. Str. Nar.
— 6, żydzi — 4.

Grodno: nr. 1 — 26, di. D. — 5, żydzi' — 9.
Szczuczyn- nr. 1 — 5. Str. Nar. — 1, żydzi 

10.
Woffikjwysk: nr. 1— 15, Chrz. Zjed. Pracy

— 1 żydzi bezpartyjni — 5 sjonińcd — 3.
Rudki: nr. 1 — 9 żydzi ort. — 5.

Rozwadów: nr. 1 — 4, Str. Lud. — i, sjo­
niści — 6, o-rt. — 1.

Strzyżów nr. 1 — 6, Chrz. Zjed. Pracy — 5, 
ort — 2, sjoniści — 1.

Głogów: nr. 1 — 6, Bczpart. — 1, Str. Nar. 
1, ort — 4.

Tarmobcnzeg nr. 1 — 8, Str. Nar. — 1, Str. 
Lud. — 1, Sjoniści 1, ort. — 5.

Rzeszów nr. 1 — 15, Chrz. Zjed. Pracy — 5 
Str. Nar. — 2, P. P. S. — 1, ort — 6, Socj. —

Pnzeonyśl: nr 1 — 24, P. P. S. — 3, Stf. Nar.
— 3, Bund — 1, ugrup. żyd. — 9.

Bieżanów: nr. 1 — 9, Str. Lud. — 3.
Krakowie*:: nr. 1 — 9, Str. Nar. — 1, Bund

— 1, Sttarorusini — 1.

DANUSIA KAZAŃSKA 
uczenica kl. III gimnazjum w Zawierciu, jedyna ukochana 
córka w 13 wiośnie życia zasnęła w Bogu w dniu 26 maja 
1934 r. w Krakowie po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

opatrzona św. Sakramentami.
Przewiezienie drogich nam Zwłok z Krakowa do grobu rodzin­

nego w Opatowie - Kieleckim odbyło się dnia 27 maja, pogrzeb zaś 
nastąpił w dniu następnym o godzinie 9 rano.

3563

Gorąco uprasza się o nieskladanie kondolencji.
RODZINA.

2ŁU25 Iffl
W dniu 30 maja 1934 roku o godz. 8.30 rano w wigilję trzeciej 

bolesnej rocznicy śmierci nieodżałowanego naszego Syna i Brata 

ś. p. Władysława Janickiego 
odbędzie się za spokój Jego duszy w Kościółku Serca Jezusowego 
Msza św. Żałobna, na którą zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych Zmarłego
3561 Matka, Siostry i Bracia.

Wizyta lotników sowieckich
W PARYŻU I W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 38.5. (Tel. wł.). 17 lipca 
przylatuje do Paryża 10 wojskowych sa­
molotów sowieckich.

15 lipca lotnicy zatrzymają się w War­
szawie, gdzie liędą gościć przez dwa dni.

Lotnicy szwedzcy
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 28.85. PAT. Dziś o godz. 
18 przylecieli z Gdyni do -Warszawy 
członkowie wycieczki lotnictwa szwedz­
kiego w składzie 10 oficerów i 6 podofi­
cerów z komandorem Embergiem.

Posiedzenie Rady ministrów
pod przewodnictwem prof. Kozłowskiego.
WARSZAWA, 28.5. PAT. Dnia 28 ma­

ja odbyło się pod przewodnictwem pre­
mjera prof. Ludwika Kozłowskiego po­
siedzenie Rady ministrów. No posiedze­
nia tem uchwalono szereg rozporządzeń 
Rady ministrów o zmianach granic po­
szczególnych powiatów. Zmiany te pozo- 
stają w związku z wejściem w życie no­
wej ustawy samorządowej i opracowa-- 
niern przez ministra spraw wewnętrz­
nych na podstawie tej ustawy granic

Krwawe zajście we Lwowie
Ukraińcy strzelali do policji.

gmin zbiorowych. Wśród innych spraw 
będących na porządku dziennym. Rada 
ministrów rozpatrzyła i uchwaliła 2 pro­
jekty rozporządzeń Rady ministrów w 
Sprawie wykonania ustawy o zaopatrze­
niu emeryt a:l nem funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojsko­
wych i w sprawie przekazywania skła­
dek emerytalnych za funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych -wojsko­
wych oraz powzięła uchwałę o utworze­
niu w przedsiębiorstwie P.K.P. referatu 
komunikacji samochodowej.

Bananów: nr. 1 — 10, żydzi — 2.
Sąnhor: nr. 1 — 17 Str. Lud. — 2 Chrz. 

Zjed. Pracy — 1, Żydzi bezp. — 3, Sjoniści 
— 1.

Duikla: nr. — 4, Str. lud. i Str. Nar. — 1, 
ort. — 3, Sjoniś. — 3, różne — 1,

Janów: nr. 1 — 7, Ukraińcy — 3, żydzi — 
2

Lwów: nr. 1 — 46 Str. Nar. — 5, P. P. S. 
— 5. Sjoniś. — 9, żydzi bezipar. — 7.

Biały iSdk: nr. 1 — 23, żydzi — 12, Str 
Nar. — 6, P. P. S. i Bund — 7.

SUKCES STR. NARODOWEGO.
ŁÓDŹ, 28.5. (Tel. wł.). Stronnictwo Na­

rodowe odniosło podczas niedzielnych 
wyborów przytłaczające zwycięstwo, zdo 
bywając na 72 mandaty, 40 mandatów.

Wybory nie odbyły się bez ofiar. Wczo 
raj o godz. 16 popołudniu padł na uli­
cach miasta łącznik VIII okręgu robot­
nik, Piasecki, który otrzymał ranę po­
strzałową i trzy rany kłute.

W LUBLINIE.
LUBLIN, 28.5. (Tel. wł.). Na listy Stron 

nictwa Narodowego padło 13400 głosów, 
n-ai listy BB. — 13250, PPS. — 2305 i 
Buindu — 4-530.

W CZĘSTOCHOWIE.
CZĘSTOCHOWA. 285 (Tel. wł.). Z 48 

mandatów w Częstochowie Usta narodo. 
wa uzyskała 13. W 4 okręgach listy na­
rodowe były unieważnione. W jednym 
z tych okręgów, mianowicie 10, na -unie­
ważnioną listę narodową padło 1.150 gło­
sów, gdy na listy sanacyjne i żydowskie 
wszystkiego 000. W okręgu 11 lista ta u- 
zyskała 900 globów, gdy listy żydowskie 
i sanacyjne zaledwie 400.

Panuje przekonanie, że w dwóch pozo­
stałych okręgach wyborczych nieważ- 
niona lista narodowa uzyskałaby 4 mav 
daty.

Gdyby lista narodowa nie została unie­
ważniona,, mogłaby uzyskać 22 do 24 
mandatów-

KALISZ, 28.5 (Tel. wl). Sanacja uzy­
skała 14 mandatów, PPPS. 13, lista na» 
rodowa 12, żydzi 9.

BŁASZKACH lista BB. otrzymała 7 
mandatów, lista narodowa 1 mandat 
PPS. 1, żydzi 3.

PIOTRKÓW. 28.5 Tel. wł.). Lista na­
rodowa uzyskała 9 mandatów, sanacja 
10, PPS. i żydzi 21.

PRUSZKÓW, 28.5 (Tel. wł.). Lista na­
rodowa uzyskała 12 mandatów, sanacja 
9, chadecja 1, żydzi 2.

Dziś w numerze:
MIEDZA NARODOWE PLANY ROSYJ­

SKIE
REZULTAT WYBORÓW DO RAD 

MIEJSKICH
JAK siu; ODBYWAŁY WYBORY
WIELKI PROCES KOMUNISTY­

CZNY
SPORT
JEDZMY RYBY MORSKIE

— stir. "
— stir. 5
— stir. 5

— str. 6
— str. 6
— str. 6

LWÓW, 28.5 (Tel. wł.). We Lwowie 
na cmentarzu janowskim odbyła się dzi­
siaj około godziny 17 panichida za pole­
głych ukraińców.

Ksiądz prawosławny, nawiązując do 
ostatnich zajść w Zbaraskie-m, ostro zaa­
takował armję polską.

Obecna na cmentarzu policja, nie po

zwoliła na dalsze podburzające przemó­
wienie i chciała aresztować księdza.

Wówczas posypały się na policję z tłu­
mu kamienie i strzały rewolwerowe, od 
których 15 policjantów zostało rannych.

Zajście zlikwidowała policja, aresztu­
jąc 20 ukraińców oraz księdza.

Usunięcie strajkujących robotników
z fabryki „Perkun”. UMHHi

WARSZAWA, 28.5. (Tel. wł.). Dzisiaj jących robotników, przebywających w
o godz. 13 przybyły do fabryki „Perkun’' 
silne oddziały policji oraz dwa auta 
pancerne.

Policja usunęła z fabryki 160 strajku-,

fabryce od dn. 7 b.m.
Dyrekcja fabryki zalega z wypłatą za­

robków robotniczych na sumę 70 tys. zł.

ZWIEDZAJCIE LICZNIE

V. TARGI
Zakupujcie towary wytwórczości Krajowej.

KATOWICKIE
19.V. do 3.VI. 1934 r.
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POLSKI fil

P. PREZYDENT W KRAKOWIE.
P Prezydent Rzeczypospolitej prof. 

Ignacy Mościcki weźmie udział w uro­
czystej procesji Bożego Ciała w dniu 
31 hm. w Krakowie. W piątek dnia 1 
czerwca o godz. 18 odbędzie się uroczy­
ste poświęcenie kamienia węgielnego pod 
budowę muzeum narodowego. Na uro­
czystości tej będzie obecny p. Prezydent 
Rzeczypospoli tej.

ŚLUB RADZIWIŁŁA 
Z RADZIWIŁŁÓWNĄ.

W kołach polskiej arystokracji rodo­
wej wielkie zainteresowanie wzbudziło 
małżeństwo ks. Edmunda Radziwiłła z 
księżniczką Izabellą Radziwiłłówną. O— 
brzęd ślubny odbędzie się w Warszawie, 
dnia 2 czerwca r. b., w katedrze św. Jana 
w południe. Edmund Radziwiłł jest sy­
nem księcia Januszai, ordynata ołyckiego 
znanego działacza społecznego i polity­
ka. Narzeczona jest córką ks. Karola z 
Mankiewicz, matka zaś jej była również 
z domu Radziwiłłówna z Babic. Cieka­
we jest, że wszystkie te trzy linje Radzi­
wiłłów nie są ze sobą zupełnie spokrew­
nione, oczywiście ze stanowiska prawa 
kościelnego czy cywilnego, a wspólnych 
ich przodków należałoby szukać w (bar­
dzo dalekiej przeszłości.
SKAZANIE ZARZĄDU I DYREKTORA 

FABRYKI „PERKU'N“
W związku z trwającym już od prze­

szło 3 tygodni strajkiem w fabryce 
,,Perkun'' w Warszawie odlbyło się w 
min. opieki społ. i komisarjaitu rządu m. 
st. Warszawy kilka konferencyj, mają­
cych na celu zmuszenie właścicieli fabry 
ki do wypłacenia należności robotnikom. 
.Władze dołożyły starań, by po urucho­
mieniu fabryki zapewnić ,J?erkunowi“ 
szereg zamówień, mogących na dłuższy 
czas zatrudnić robotników w tej samej, 
co dotychczas ilości. Jednocześnie inspe­
ktorat pracy złożył skargę na zarząd fa­
bryki w starostwie grodzkim Praga. 
Wczoraj w starostwie tem odlbyła się 
rozprawa (administracyjna. Osikarżlono 
członków zarządu fabryki „Perkun" pp. 
Gustawa Potworowskiego, Mieczysława 
Pfeiffera i Stanisława Ostrowskiego o- 
raz dyrektor® fabryki p. Zdzisława Gór­
skiego. W charakterze świadków wystą­
pili pracownicy, którzy stwierdzili, że 
dyrekcja fabryki od szeregu miesięcy 
nie wypłaca należności. W wyniku roz­
prawy skazano pp. Gusłatwa Potworow­
skiego i Stanisława Ostrowskiego na 1 
miesiąc, a p. Mieczysława Pfeiffera na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 
Dyr. Górski został skazany na 2 tys. zł. 
grzywny z zamianą na 2 mieniące aresz­
tu. Skazanie członków zarządu i dyrek­
tora „Perkuna“ wywołało duże wraże­
nie.

WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJSTWO.
Onegdaj około godz. 18.15 rzucił się 

pod koła pociągu towarowego, zdąfżają- 
cego z Chryplina do Stanisławowa kon-

Naszemu najukochańszemu Mężowi i Ojcu
a przedewszystkiem: Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji Towarzystwa Ko­
palń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich S. A. a mianowicie: JW1PP. Dyr. 
M. Malplat, Dyr. S. Gadomskiemu, Dyr. A. Brocardowi, Orkiestrze kop. Niwka 
z WIP. E. Winterem na czele, Orkiestrze Szkolnej i VII Klasie Gimnazjum Pań 
stwoiwego im. St. Staszica yr Sosnowcu, Delegacji Straży Ogniowej z kop. Hr. 
Renard w Sosnowcu Przyjaciołom, Kolegom, i Współpracowńikom ś. p. Zma­
rłego, WP. K. Chachulskiemu za grę na skrzypcach podczas nabożeństwa i 
wogóle tym, którzy okazywali nam tyle serca i życzliwości w tak ciężkiej dla 
nas chwili, składa z głębi zbolałego seroa serdeczne „Bóg Zapiać1'

Żona i dzieci.JS68

doktor kolejowy 34-letni Józef Segin śmierć na miejscu. Dziecko, leżące mię- 
wratz ze swem 5-letniem dzieckiem. Po- dzy szynami, doznało tylko lekkiego po­
ciąg zmasakrował ciało konduktora, prze tłuczenia głowy. Przyczyną samobój- 
cinając je na dwie połowy. Poniósł on etrwa nieporozumienia z żoną.

IWEREO ROZBROJĘ™ I GENEWIE 
Stanowisko Francji nie uległo zmianie.

GENEWA 28.5. PAT. Prezydjum kon­
ferencji rozbrojeniowej zebrało się dziś 
popołudniu pod przewodnictwem Hen­
dersona. Zgodnie z przewidywaniami po­
siedzenie miało charakter czysto formal­
ny. Przewodniczący w dłuższej deklara­
cji przedsteiwił wydarzenia ostatnich 
tygodni, zaznaczając, że sytuacja konfe­
rencji jest krytyczna.

W konkluzji przewodniczący podkre­
ślił, że na temat przyszłości konferencji 
wygłaszane są opinje o charakterze de­
fetystycznym. Henderson sądzi, że pre­
zydjum musi zwrócić uwagę komisji 
głównej na powagę sytuacji, która wy­
maga bardziej niż kiedykolwiek zdecy­
dowanej woli kontynuowania wysiłków 
celem opracowania konwencji zgodnie 
z mandatem konferencji. Oprócz Hen­
dersona przemawiał tylko minister Barf-

hou, który podkreślił, że stanowisko 
Francji nie uległo zmianie od początku 
konferencji. Francuski minister spraw 
zagranicznych podzielił opinję Hender­
sona, że konferencja nie powinna być 
uważania za rzecz skończoną. Francja 
ibędzie współdziałała z ajwiększą dobrą 
wolą w wysiłkach, których domaga się 
przewodniczący. W rezultacie prezy­
djum postanowiło zaczekać na oświad­
czenia, które zostaną złożone w komisji 
głównej.

MIN. BECK W GENEWIE.
GENEWA. 28.5. PAT. Dziś popołudniu 

przybył do Genewy minister Józef Beck 
w towarzystwie szefa gabinetu Dębickie­
go i sekretarza oosbistego Frydrycha. P. 
ministra powitali na dworcu stały dele­
gat polski do Ligi Narodów minister Ra­
czyński i członkowie delegacyj.

REKORDOWY LOT LOTHIKOW ERflNEOSRIER
Z EUROPY DO AMERYKI.

iBOSTON, 28.5. PAT. Lotnicy Cod-oe i 
Rossi zbliżyli się do wybrzeży Massa- 
chratts. W Nowym Jorku pena je wspa­
niała pogoda. Liczne tłumy oczekują 
przybycia samolotu francuskiego.

NOWY JORK, 28.5 (Tel. wł.). Lotnicy 
Codos i Rossi przylecieli o godz. 18.20 do 
Nowego Jorku. Jest to drugi przelot 
lotników francuskich z Europy do Ame­
ryki.

Mowa gen. Weyganda
Francja usposobiona jest pokojowo.

PARYŻ, 28.5. PAT. Na uroczystości w 
Strasburgu gen. Weygand wypowiedział 
mowę, w której podkrelślił, że nie należy 
zapominać nic z niedawnej przeszłości, 
w szczególności należy pamiętać o Okre­
sie, jaki poprezdzał 1914 rok, w którym

zbrojenia po tamitej stronie Renu osią­
gnęły rekord.

Francja popełniła wówczas szereg błę­
dów, które wzbudziły przekonanie o jej 
słabości. Spowodowało to do pewnego 
stopnia możliwość wojny.

Należy pamiętać o okropności wojny 
i w świetle wspomnień oceniać rWczy- 
wństość. Mówca powtórzył, że Francja 
nie ma zamiaru atakować nikogo. Nie- 
stęży, okrutne doświadczenia powinny 
teraz nauczyć każdego, że nie wolno od­
dawać 6ię złudzeniom. Francja doszła do 
ostatecznych gramie swej ustępliwości. 
Po redukcjach już dokonanych nie moż­
na obecnie dopuścić do dalszego osłabia­
nia sił.

Siła Francji jes-t jedynie gwarancją 
spokoju, gdyż słabość pobudza wrogów 
do działania. Jeżeli naród usposobiony 
pokojowo jest istotnie zdecydowany u- 
czynić niezbędne poświęcenia dla zacho­
wania swej siły materjalnej i moralnej, 
niema się on czego obawiać. Ludzie nie 
zmieniają się. Mądrość starożytna jest 
nieprzemijającą mądrością. Minę rwa nie 
może porzucić ani swej włóczni, ani tar­
czy ochronnej.

B. poseł Mastek
PROSI O URLOP.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wł.). B. poseł 
Mastek, któremu kończy się dn. 5 czerw­
ca rb. urlop zdrowotny, udzielony mu z 
więzienia, zwrócił się, wobec dalszej 
choroby, o przedłużenie mu urlopu na 
dalsze 3 miesiące.

Admirał Togo
UMIERAJĄCY.

LONDYN, 28.5. Z Tokio donoszą, że 
japoński bohater morski i zwyeięsca 
spod Portu Arhura, 87-letni admirał To­
go, znajduje się na łożu śmierci. Sędzi­
wy admirał już od kilku lat dotknięty 
jest ciężką chorobą krtani. Mikado oraz 
książę Chiehibu przesłali admirałowi do 
mieszkania podarki, co według zwycza­
jów japońskich oznacza bliski zgon ob­
darowanego.

Rozwiązana partja komunist.
W GDAŃSKU.

GDAŃSK, 28.5. PAT. Na podstawie 
rozporządzenia senatu z 30 czerwca ub. 
roku prezydent policji w Gdańsku roz­
wiązał partję komunistyczną w Gdańsku 
i wszystkie podległe jej organizacje.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.90, HeLingtore 11.90, 
Holandia 359.17, Londyn 26.951/* — 26.96. No­
wy Jork 529*/i, Nowy Jork (kabel) 5.30. Pa­
ryż 54.97, Praga 22.05‘/t, JSzwajcarja 172.30, 
Sztokholm 139.05, Włochy 45.07, Berlin 207.75 

Obroty średnie, tendencja przeważnie moc 
niejsza; <ila dewizy na Berlin — słabsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych — 5.21 i trzy czw. Rubel zloty 4.59. 
Dolar złoty 8.91—S.90 i trzy czw. Rubel sre­
brny 1.35; 100 kofpejek bilonu srebrnego — 
0.64. Gram czystego złota 5.9344. Marki nie­
mieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
206.75—205.50. Funt szterlingów (banknoty) 
w obrotach prywatnych 26.95.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 6743—67.38 (w proa.); 4 proc, państwo 
wa poż. premjowa dolarowa 53.10 — 5325 ; 6 
proc. poż. dolarowa 76.50—76.00 (w proc.); 5 
proc. ,poż. kolejowa konwersyjna 58J75.

Akcie: Bank Polski 86.50—87.00;. Warsz. 
Tow. Febr. Cukru 19.00; Lilpop 11.75—11,65; 
Ostrowiec 2025; Starachowice 10.55.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
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Krzywdę wyrządziłby panu Serafinowi Bą­
belkowi ten. kto nazwałby go skąpcem. To, że .wi­
dok ponętnie dźwięczącego złota, lub szelest jed­
wabnych banknotów w niezwykły sposób podnie­
cały starego kawalera, bynajmniej nie upoważnia­
ło do wyciągania ujemnych wniosków o jego oso­
bie. I jeżeli lubi ł gromadzić pieniądze, to jedynie 
dila tego, aby na starość mieć byt zapewniony, nie 
musząc sziuikać pomocy u różnych krewnych. Gdy 
zaszła potrzeba., lub widział dobry interes, bez żalu 
od wiązywał woreczek i z gestem miiiljonena czynił 
to z chęci imponowania drugim, co było uczuciem 
siłniejszem nad wszelkie inne.

Zachwianie się interesów i dotkliwe straty po­
niesione w Oakland ani na chwiilę nie zniechęciły 
go do dalszych poszukiwań fortuny. Ocalały ka­
pitał był jednak za szczupły na większe przedsię­
wzięcie. Należało więc zacząc od małych interesów, 
a w tym wypadku wchodziła w girę ambicja wiel­
kiego do niedawna kupca," robiącego obroty na set­
ki tysięcy. Dlatego też pan Serafin od oliwili przy­

bycia do Mifcuczewa wytężał cały umysł nad wy­
szukanym sposobu 'powiększenia fortuny. Pomoc 
przyszła z tej strony, skąd się najmniej spodziewał.

Pewnego dnia pod wieczór pan Bąbelek wiraż 
z panienkami wracał z przechadzki koło cerkiew­
nych murów. Niespodziewanie dostrzegli wycho­
dzącego z ruin, Żylicza. Nim Kard zdążył się zor­
ientować, byli już nazbyt blisko. Pokrył więc na­
głe zmieszanie i śmiiało podszedł do towarzystwa.

— Jak widzę, to pan Karol wśród ruin czegoś 
szuka... — odezwała się pierwsza Zeńka. — Niebez­
piecznie jest spokój zakłócać upiorowi. Pamięta 
pan poiniuirą hństorję starego zamku?....

— Ale pamiętam i to, że skarby wielkie w pod­
ziemiach leżą z dawnej fortuny młodego pana Ła- 
szczyca, — odparł Karol z humorem.

— I cóż z tego?
— Właśnie te skarby nie dają mi spokoju i 

pragnę je odnaleźć. Trafiłem już na ślady, — skła­
mał na poczekaniu, aby znaleźć wymówkę.

Na panu Bąbelku wiadomość ta zrobiła wra­
żenie piorunujące. Zdążył się jednak w porę opa­
nować i z udanym spokojem odwrócił temat roz­
mowy.

Mimo to w ciągu nocy nie zmrużył nawet oka. 
Możliwość łatwego zdobycia znacznej fortuny, w 
dodatku drogą uczciwą, podniecała mu wyobraź­
nię. Gorączkowo niemal układał plan działania, 
obliczając zarazem koszta związane z poszukiwa­
niem skarbu. Za wszelką cenę pragnął nawiązać 
w tej materjii bliższy kontakt z Żyliczem. Wahał się 
jednak przed narzuceniem się wręcz z propozycją 
pomimo że do Karola czuł pewne zaufanie. Posta­

nowił na razie czekać aż tamten sam go wciągnie 
do spółki.

Gdy jednak kilka dni upłynęło, a Żylicz wię­
cej słowem nie wspomniał, pan Serafin na dobre 
począł się niepokoić.

— Głupi jesteś Senwusiu, z swoją wielką am­
bicją, — monologował półgłosem. — Tamten zabie- 
rze wszystko, a ty zobaczysz figę. Dobra ambicja, 
kiedy pełny trzosik, inaczej wszystko torby siecz­
ki nie warte. Kto wie czy do tej pory Żylicz skar­
bów nie znalazł... Nie, to niemożliwe, — odpędzał 
szybko przykre przypuszczenie. — W każdym ra­
zie należy pociągnąć go za język. Przypuszczam 
że nie będę z tem miał wiele kłopotu.

Z tą myśiig wyszedł przed dworek. Z daleka 
już dostrzegł Karola wracającego od stodół. Przy­
witał się z nrim bardziej przyjacielsko niż zwykłe 
i zaproponował małą przechadzkę po ogrodzie.

•— Ostatnio musi pan być bandzo zajęty, — 
zaczął dyplomatycznie, biorąe Karola pod rękę. — 
gdyż bardzo rzadko teraz pana widuję...

— W istocie; dużo pracy mam obecnie w sto­
dołach z przygotowaniem lokomobili wobec blis­
kiej już młocki. Wszystko zboże odraza musi iść 
na maszynę, gdyż wobec ostatniego wypadku pod­
palenia, pan Szlaskń nie zamierza składać w tym 
roku sterty.

•— Jak z tego widać, to nawet wielki majątek 
ziemski nie jest dzisiaj zbyt pewny, gdyż lada iskra 
a wszystko ulotni się razem z dymem, — zauwa­
żył Bąbelek.

A cóż datieriaj jest pewne, gdy wszystko rob; 
plajtę, — odparł Karol niechętnie.
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Międzynarodowe plany rosyjskie
Najważniejszem dziś zagadnieniem 

w położeniu międzynarodowem jest 
dalsza aktywizacja polityki rosyj­
skiej. Rosja sowiecka porzuca osta­
tecznie taktykę odosobnienia, jaką 
stosowała od czasów rewolucji i po­
wraca do koncertu europejskiego. 
Ma się to wyrazić: 1) w nawiązaniu 
stosunków między Rosją a Małą En- 
tentą, 2) w zaproponowaniu przez 
Rosję wszystkim państwom Europy 
środkowo-wschodniej zawarcie paktu 
o wzajemnej pomocy w razie jakiej­
kolwiek napaści; 5) w wejściu Rosji 
sowieckiej do Ligi Narodów i do Ra­
dy Ligi Narodów na miejsce stałe.

Paryski „Temps” twierdzi copraw- 
da, że tylko dwie pierwsze ewentual­
ności są narazie aktualne, niemniej 
w prasie zagranicznej rozważane są 
wszystkie trzy możliwości, logicznie 
zresztą z sobą powiązane.

Powody tej aktywizacji są jasne. 
Tłumaczą się one z jednej 6trony dal­
szą ekspansją polityki japońskiej w 
Azji, a z drugiej naciskiem polityki 
hitlerowskiej w kierunku wschodnim 
zwłaszcza w stronę państw bałtyc­
kich. Ostatnie zwłaszcza posunięcia 
Japonji, poddające niejako Chiny 
pod jej protektorat narazie finanso- 
wo-igospodarczy wywołały bardzo 
silną reakcję w Moskwie. Rosja czu­
je się coraz bardziej w Azji zagro­
żona, zwłaszcza, że wysunięte przez 
Japonję hasło: „Azja dla Azjatów11 
wywarło silne wrażenie w 6amych 
Chinach, czego wyrazem są tajemni­
cze rozmowy, jakie w Tokio prowa­
dzi jeden z wodzów chińskich Czang- 
Kaj-Szek.

Polityka japońska wywołuje zre­
sztą obawy również w Stanach Zje­
dnoczonych i w Angiji. Siany Zje­
dnoczone nawiązały już z tych wła­
śnie powodów serdeczne stosunki z 
Rosją. A dziś na drogę ponownego 
łagodzenia historycznego oporu ro­
syjsko - angielskiego wkracza An- 
glja, która nie będzie już przeciw­
stawiała się wejściu Sowietów do Li­
gi Narodów. Kto wie, czy, podobnie 
jak po zwycięskiej dla Japonji woj­
nie z Rosją, nie odżyje w polityce 
okres przyjaźni rosyjsko-angielskiej, 
jaki zaistniał w przededniu wojny 
światowej.

Francja popiera dziś plany rosyj­
skie ze względu na politykę niemiec­
ką. Okres Locarna i szukania opar­
cia pokoju na przyjaźni francusko- 
niemieckiej skończył się przynaj­
mniej narazie. Francja więc pragnie 
powstania silniejszej jeszcze prze­
ciwwagi na wschodzie. Zwrot zatem 
w polityce rosyjskiej tłumaczy się 
stanowiskiem Japonji i -Niemiec. Rze 
czą charakterystyczną jest, że akcja 
obu tych państw w wielu punktach 
jest dziś równoległa. Oba one wystą­
piły z Ligi Narodów, oba prowadzą 
politykę zbrojeń, niezależnie od wy­
siłków konferencji rozbrojeniowej, 
oba głoszą hasła ekspansji narodo­
wej. Czy na tem tle dojdzie do poli­
tycznego zbliżenia między' obu kra­
jami, trudno przewidzieć, choć wiele 
się o tem mówi.

Dzisiejsze międzynarodowe plany 
sowieckie zmierzałyby w praktyce 
do ostatecznego zlikwidowania spo­
ru rosyjsko-rumuńskiego, oraz do 
wzmocnienia istniejących między 
Rosją a jej sąsiadami zachodnimi 
paktów o nieagresji. Pakty te zosta­
łyby zaopatrzone w sankcje, a po­
szczególne państwa poręczyłyby so­
bie wzajemnie ochronę granic. Trak­
tat o wzajemnej pomocy na wscho­
dzie byłby pewnego rodzaju Locar- 
nem wschodniem, wytwarzając mię­
dzy poszczególnemi krajami stan, 
zbliżony do sojuszu. Z artykułu „Tem 
psa1’ wynika, że Niemcom będzie za­
proponowane przystąpienie do paktu, 
jaki projektuje p. Litwinow. Prasa 
angielska zaznacza ze swej strony, 
że Wielka Brytanja nie poręczy swo­
im podpisem żywotności paktu. Czyż­
by to oznaczało, że Francja udzieli 
takiego poręczenia?

Wejście Rosji do Ligi Narodów nie 
napotka dziś na większe opory. Prze­
ciwnie, uważane będzie w Genewie 
za nieoczekiwany dowód wzmocnie-

nia opadającej na siłach instytucji 
międzynarodowej. Zwolennicy Ligi 
sądzą nawet, że fakt ten zmusi Niem 
cy i Japonję do -większego li zenia 
się z Genewą, jedynie ozwajcarja 
zapowiada opór, uważając, że system 
polityki i gospodarki sowieckiej nic 
da się pogodzić z zasadami współpra­
cy międzynarodowej, na jakiej opar­
ta jest Liga. Jeśli chodzi o Polskę, to, 

doniesień pism za/granicz-

PREZYDENT MASARYK SKŁADA PRZYSIĘGĘ.
W dnu 24 maja prof. Masaryk został poraź trzeci wybrany prezydentem Czeohosłowa- 
cji. Na zdjęciu prezydent Masaryk składa przysięgę iw sali wtedy sławowskiej Zaimku 

Praskiego.

KATOLICYZM W KRAJACH
----------- --------------------------SKANDYNAWSKICH.

Łkowo katolicy duńscy podlegali bisku­
pom z Osnialbriick, którzy nosili tytuł pro 
wiikarjuszów Danji, później, kiedy w r. 
1868 Pius IX ustanowił prefekturę apos­
tolską w Danji, proboszczowi kopenhas­
kiemu. Leon XIII prefekturę tę podniósł 
w r. 1892 do godności wilkarjatu apostol­
skiego, którym od r. 1922 rządzi biskup 
z Roeskalde. Liczba katolików w Danji, 
która w r. 1910 nie przekraczała 10 tysię­
cy, w r. 1920 wzrosła do 20 tysięcy. Obe­
cnie katolicy w Danji, w liczbie ponad 
25 tysięcy wśród nich kilka tysięcy wy­
chodźców Polaikówy posiadają 40 stacyj 
misyjnych, 75 kościołów i 90 księży, w 
tem 20 Duńczyków.

Daine co do innych krajów zwanych 
skandynaiwskiemii są następujące:

W Norwegji Kościół katolicki uznany 
jest od roku 1845. Posiada on tam obecnie 
trzy prowincje kościelne. 19 stacyj mi­
syjnych. 23 kościoły i 42 księży. Islandja 
gdzie ntie było wolności religji aż do r. 
1874, a która od roku 1923 stanowiła od­
dzielną prefekturę apostolską, podniesio-

iW tych dniach superjor Dominikanów 
w Szwecji i Norwegjk o. Bechaux, wy­
głosił w Instytucie Piusa XI niezwykle 
ciekawy odczyt o powoli lecz stale odra­
dzającym się katolicyzmie w krajach 
skandynawskich. Kraje te w ciągu trzech 
wieków po wprowadzeniu do nich Refor­
macji były, jak wiadomo, dla katolicyz­
mu prawie całkowicie niedostępne. W 
Szwecji, gdzie Gustaw III w r. 1781 ogło­
sił dla katolików tolerancję a w dwa la­
ta później zgodził się na przywrócenie 
wikarjatu apostolskiego dla Szwecji, 
odrodzenie katolicyzmu rozpoczęło się 
za dynastji Bernadotte‘ów, zwłaszcza, kie 
dy w r. 1833 kapelan żony późniejszego 
króla Oskara I, katoliczki, mianowany 
został wikarjuszem apostolskim. W r. 
1863 Wikarjusz apostolski w Szwecji po­
zyskał godność biskupią. Obecnie Szwe­
cja posiada 10 parafij, (w r. 1923 — pięć) 
i 21 kapłanów, z czego dwóch Szwedów.

Lepiej jeszcze niż w Szwecji rozwija 
się katolicyzm w Danji, gdzie wolność 
religijną wprowadzono w r. 1840. Począ-

ZYDZI A SANACJA
M. Kleinbaum porusza („Hajnt" z 

16 bm.) wprost judofobji w Polsce i 
wskazuje na zarysowujący się nie­
bezpieczny dla żydów układ sił w ło­
nie społeczeństwa polskiego:

— N etylko my, żydzi, jesteśmy prżera- 
ż.eni wielką siłą, którą rozporządza skraj­
ny polski nacjonalizm, uzewnętrzniony 
tak nagle przed naszemi oczyma i wywo­
łujący niepokój o nasz dzień jutrzejszy. 
Również władze bezpieczeństwa, najlepiej 
mogące orjentować sę w faktycznym u- 
k ładzie czynnych sił politycznych w społe­
czeństwie, po przeciwżydowskich rozru­
chach dowiedziały się dopiero, żc w Bia­
łymstoku nip. istnieje tak1 liczny ruch mło­
dzieży narodowo-radykalnej.

Judofobją tkwi w większości spo­
łeczeństwa polskiego:

— Ta zaraza przecież przekroczyła da­
leko granice endecji. Ona opanowała zje­
dnoczoną partję chłopską. Sanacja nie ma 
najmniejszej chęci rozpoczynać wojny do­
mowej przeciw judofobji. Lęka się ona 
skompromitowali a sie symnatiami do ży-

nych, ma ona zażądać w związku z 
wejściem Rosji do Ligi stałego miej­
sca w Radzie oraz ostatecznego roz­
wiązania sprawy traktatów o mniej­
szościach. W każdym razie wstąpie­
nie Sowietów do Ligi będzie faktem 
doniosłym w polityce międzynaro­
dowej, zmieniającym poważnie u- 
kład sił i pozycję poszczególnych 
państw.

Co myślą żargorówld o nastrojach polskich.
dostwa i ten fakt nie jest trudny do zro­
zumienia.
Walka z judofobją jest niebezpie­

czną dla sanacji. Przywódcy jej
— zdają sobie sprawę, że dalszy wzrost 

nastrojów przeciwżydowskich, dyskonto­
wanych politycznie przez endecję, może 
w końcu doprowadzić do tego, że nastro­
je szerokich mas przechylą się na stronę 
endecj1, a to grozi trwałości obecnego re- 
gime‘u.
Przeciw temu upadkowi swojej 

władzy sanacja może bronić się dwo­
ma środkami: 1) walką z judofobją 
przez szkolenie szerokich mas w ule­
głości żydostwu. („ w duchu sprawie­
dliwości, równości ludzi i brater­
stwa narodów’1), 2) przejściem na 
stronę judofobów. Autor dostrzega 
juiż, że sanacja wybrała tę drugą 
„lżejszą" drogę:

— Dosyć jest wspomnieć słynną mowę 
Miedzińskiego w Sejmie, nową ustawę 
przemysłową, cofnięć© koncesyj żvdow-

W praktyce było jeszcze gorzej.

... rozwoju —
to największe ułatwienia, a niewąt-
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ną następnie (w r. 1929) do wiikarjaifu a- 
poBtoJskiego z biskupem Hdaru na cze­
le, posiada Obecnie 25 stacyj misyjnych, 
pięciu kapłanów i biskupa. Oddzielny 
wikarjat apostolski posiada również od 
r. 1920 Finlandja, która posiądą cztery 
paraf je i 8 księży, w tem dwócih Finów. 
Na wyspach Fairoe-r wreszcie istnieje je­
den kdściół ze szkołą dla chłopców i 
działa 4 katechetów.

Mimo wszedkicłi trudności', protestan­
tyzm bowiem w krajadh skandynawskich 
jest silnie zakorzeniony i przedewezyst- 
kiean zwalczać trzeba uprzedzenia mas, 
o. Bechaux żywi nadzieję, że bliekim już 
jest dzień, kiedy kraje skandynawskie 
wrócą do jedności z Kościołem. (KAP).

Z DNIA
SKUTKI BOJKOTU.

„Hajnt’1 podaje drugi artykuł H. 
Finka na temat „gospodarczego upad 
ku źydostwa polskiego’1. Autor anali­
zuje w nim „przyczyny" tego upad­
ku, któremi, jak wynika z pierwsze­
go artykułu, 6ą: 1) propaganda boj­
kotu, 2) dążność ludności rdzennej 
do usamodzielnienia się gospodarcze* 
go, 3) polityka rządu.

W Polsce jest 550 tys. przedsię­
biorstw handlowych. Niektórzy są 
zdania, że w naszym kraju jest za 
dużo przedsiębiorstw handlowych o 
jakieś 120 tys., a pomimo to wciąż 
wzrasta ilość sklepów nieżydowskich. 
Sklepikarze-lżydzi skarżą się na to 
współzawodnictwo:

— Jeżeli rozmawia- się z żydami z 
miasteczek, słyszy się, że jak tylko po­
wstałe sklep inieżydowski, urzędnicy i 
wojskowi przestają kupować u żydów. 
Dotyczy to nietylko wypadków zakła­
dania spółdzielni urzędniczych. Nawet 
jednostki z kół urzędniczych uważają 
za swój święty obowiązek popierać 
„swego", a nie „żyda".

Żydów oburza bojkot, który pobu­
dza bardziej przedsiębiorczych Pola* 
ków do zakładania sklepów, ale

— jeszcze większe szkody .powodują 
handlowi żydowskiemu różne spółdziel­
nie rolnicze i spożywcze.

Urzędnicy i wojskowi
— są jedynymi spożywcami w mia­

steczkach, bowiem chłopi i nawet zie­
mianie nie mają pieniędzy, aby coś ku­
pować. hn mniejsze jest miasto, temfcar- 
cziej wdoczny jest ten fakt.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

skim właścicielom autobusów, przeciwży- 
dowskie hasła sanacj podczas wyborów 
do rad miejskich w wielu miastach, wzmo­
żony łon przeciwżydowski mtodziSz. y sa­
nacyjnej (.,Legjon Młodych1'), pełne za­
chwytu artykuły „Gaz. Polskiej’', .JCurj. 
Porannego1' na cześć nowopowstałej pol­
skiej partji hitlerowskiej N. R. Conajwy- 
żej będą utrudniane przeciwżydowskie na­
pady lecz ich źródło, to znaczy przecńw- 
żydowska agitacja, pozostanę bez prze­
ciwdziałania, a wynik tego: prawdziw- 
potop juidofoteki.

Żydzi muszą zająć się zorganizo­
waniem przeciwdziałania wyzwole­
niu 6ię społeczeństwa polskiego od 
źydostwa:

— Dożyliśmy takiego stanu, kiedy nikt 
nae broni nas od krzywdy i nikt nie słu­
cha skarg biednego narodu. Dłużej tak 
być nie może.

Jest w tem i świadomość swej trud 
nej sytuacji i gorycz zawodu, jakie­
go żydzi doczekali sie ze strony sa­
nacji.
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PREMJERA W TEATRZE.

MADEMOISELLE 
komedja w trzech aktach J. Devala. 

przekład J. A. Hertza.
We Francji, gdzie skromna liczba 

urodzeń staje się groźnem memento 
dla tego wielkiego narodu, napisanie 
komedji, przedstawiającej tęsknotę 
kobiety do własnego dziecka i świę­
tość uczuć macierzyńskich, jest nie 
tylko zdarzeniem artystycznem, ale 
przedewszystkiem społecznem. Ten­
dencja komedji Devala podana jest 
w formie tak skończenie doskonałej 
literacko i scenicznie, że niema w 
„Mademoiselle*1 ani cienia ckliwości 
czy kaznodziejstwa, o co przecież iby- 
to nietrudno w walce kobiety o pra­
wo do macierzyństwa.

Bo mademoiselle Boutin, stara, za­
suszona, skąpa i nieużyta panna do 
towarzystwa, uparcie, z poświęce­
niem się i pomysłowością stacza za­
wzięty bój ze światem o możność po­
siadania dziecka. Ta walka odbywa 
się w przejmującej ciszy ze strony 
małomównej, starej panny, wywodzą 
cej w pole całe otoczenie. O, bo do 
czegóż nie jest zdolna i na jakież ge- 
njalne pomysły nie wpadnie kobieta, 
która zapragnęła pieszczoty i uśmie­
chu dziecka.

Panna Boutin dowiaduje 6ię, że no­
wa jej pupilka młodziutka, piękna, 
bogata i bardzo nowocześnie, to zna­
czy dorywczo kochana przez rodzi­
ców panna Krystyna jest w stanie 
odmiennym za sprawą jakiegoś prze­
lotnie poznanego egipcjanina. Rodzi 
się w niej myśl nieodparta, że dziec­
ko, które ma przyjść na świat, będzie 
jej dzieckiem. Krystyna, zagrożona 
hańbą i złamaniem sobie życia, pod- 
daje się silniejszej, zdecydowanej na 
wszystko woli mademoiselle i dziękj 
pomysłowo przez pannę Boutin prze­
prowadzonej intrydze Krystyna 
wraz z nią wyjedzie na kilka miesię­
cy na wieś, skąd powróci wyzbyta 
już obawy o swój honor panieński.

O honor ten nie dba już stara i 
brzydka panna Boutin. Przyznaje 
się, że została matką, dziękuje za 
posadę, by powrócić na wieś do swo­
jego maleństwa, bez którego już nie 
wyobraża sobie życia.

Interesująca akcja tej kapitalnie 
zbudowanej komedji przykuwa uwa 
gę widza od pierwszej do ostatniej 
sceny. Nic też dziwnego, że po każ­
dym akcie rozlegały 6ię na widowni 
tak długotrwałe brawa, jakich już 
dość dawno nie słyszeliśmy.

Zasługa to w pierwszym rzędzie p. 
Gersonówny, która w roli tytułowej 
okazała się wyborną artystką do ról 
charakterystycznych. Trudną rolę 
kostycznej, zazdrośnie ukrywającej 
pod zewnętrzną oschłością serdeczną 
tęsknotę do dziecka, panny Boutin 
zagrała p. Gersonówna z jasnem zda­
niem sobie sprawy z konturów cha­
rakteru mademoiselle i zakreślonych 
sob;e ram zdyscyplinowany talent 
artystki ani razu nie przekroczył. 
Dla;ego ze szczerym podziwem okla­
skiwaliśmy niepośledniej miary kre­
acje p Gersonówny.

Dużo głęboko dramatycznych ak­
centów wydobyła z roli Krystyny p. 
Sobolkewska, a p.p. Arciszewska i 
Szafrański stworzyli doskonałą parę 
rodziców, kochających swoje dzieci, 
ale nie mających dla nich czasu. 
Szczególnie p. Arciszewska miała ty­
le swobody ruchu, że nie na żarty 
jej mama skutecznie rywalizowała 
młodością ze swą córką Krystyną.

Na osobną przychylną uwagę za­
sługuje p. Dąbrowski jako brat Kry­
styny, a p. Z. Obuchowski jako brat 
mademoiselle.

Reżyserja dyr. Gołaszewskiego in­
teligentna i wnikliwa.

Ćw.

OD ADMINISTRACJI,
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc czerwiec.

NOWI MILJONERZY.

Onegdaj podaliśmy szczegóły, dotyczące tych szczęśliwych, na których 
los padła wygrana miljona złotych. Olbecnie podajemy ich fotografie. 
W środku siedzą p. Kozłowska i p. Wasiakowa. Między niemi stoi p. Ję­
drzejewski. Pierwszy na lewo p. Stanisław Druiżycki. Przedostatnia na 
r rawo p. Mar ja Majewska, która sprzedała ten los,£a nią stoi p. Koniński.

j fi ip O rt SM i

KATOL zabija 
rctjaf Łir-c cwctcŁg]

TSjimi7flfił|:Rin
KALENDARZYK.

29
Wtorek

Dziś Maksymiliana
Jutro Feliksa
Wschód słońca 3 m. 42. 
Zachód „ 19 m. 40.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC

PALAĆth „Dama z nocnego klubu** 
EDEN: „Bokser I dama*'.

BĘDZIN
APOLLO: Tajemnica ogrodu zooilnijjihznego 
ŚWIATOWID: L. 14 zatonęła.
NOWOŚCI: Nocny lot

DĄBROWA
ARS: „Posażna jedynaczka11.
BAJKA: I „Carmen**. — II „Wrogowie 

małżeństwa** Flip i Fla>p.
ZAWIERCIE

STELLA: Brat d.jabła, 

JEDZIEMY 
NA TARGI KATOWICKIE.

Przypominamy, że TARGI KATOWI­
CKIE otwarte jeszcze będą zaledwie kil­
ka dni tj. do 3-go czerwca 1954 r. Wobec 
znacznej iJości wytwórców krajowych, 
Ibiorących udział w tegorocznej imprezie 
katowickiej, oraz bardzo wielu cieka>- 
wy-ch eksponatów z najróżniejszych dzie 
■dżin, a między innemi technicznej, jest 
wskazanem, by najszersze warstwy i®- 
teresentów kupiectwa i publiczności od­
wiedziły Targi i nawiązały w miarę mo­
żności stosunki handlowe z wystawcami 
Targów. W ten sposów właściwy cel Wy­
stawy byliby spełniony tj. dokonanoby 
nie tylko propagandy zc strony wytwór- 
czóśiń, lecz również zaistniałyby zamó­
wienia i wzmożone obroty, oraz transa­
kcje kupieckie, przez które nasze wyro- 
by wejdą w żywszy obieg gospodarczy.

Najprak;. ’czniejszem zatem spędze­
niem wolniejszego czasu dla mieszkań­
ców okręgu przemysłowego jest odwie­
dzenie Targów Katowickich i skorzysta­
nie z nadarzającej się dorocznej okazji 
dokonania odpowiednich tranzakcji z ró­
żnych dziedzin rodzimych wyrobów.

Ceny wstępów są bardzo niskie, godzi­
ny otwarcia od 94ej rano do 20-tej wie­
czór.

X ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE. Pań­
stwo Tomaszostwo Kocotowie w Czeladzi 
obchodzili w ub. niedzielę złote gody 
małżeńskie. Z okazji tej sędziwi jubilaci 
w otoczeniu licznej rodziny wysłuchali 
odprawionej na ich intencję mszy św.
X WYCIECZKĘ DO WARSZAWY NA 
WYSTAWĘ - TARGI „LEN POLSKI- 
organizuje Związek pań domu. Wyjazd 
z Sosnowca w sobotę dn. 2 czerwca o 
godz. 8 rano, powrót w poniedziałek 4 w 
nocy. Koszt zł. 19 od osoby. Zgłoszenia 
przyjmuje seikretarjał Związku pań do­
mu (3 Maja 25) we wtorek (dziś) o godz. 
4—6 pppoł. lub telefonicznie nr. 13-53.

Teatr miejski w Sosnowcu
REPERTUAR

Dziś dnia 29 b.m. o godz. 20.15 powtórzenie 
głośnej sztuki J. Durala p.t. „MADEMOI- 
SELLE“, która w niezwykle interesujący spo 
sób i barwnie porusza problem macierzyń­
stwa u matki — 40-letniej kobiety, córki — 
18-letnie.j dziewczyny i u starej panny - gu­
wernantki. Rzecz dzieje się współcześnie na 
tle życia Paryża. W popisowych rolach głów 
nych występują: pp. Arciszewska, Gerson i 
Sóbotkowska, oraz panowie: Szafrański i 
Dąbrowski Reżyser ja dyr. J. Gołaszewskie­
go- Ceny miejsc najniższe cały parter 1 zl. 
i cały amfiteatr i galerja 50 gr. Przedsprze­
daż biletów w firmie p. W. Czechowskiego.

Wtorek dnia 29 bm. o godz. 20.15 „MADE- 
MOISELLE1* po cenach najniższych.

Środa dn a 50 b.m. o godz. 20.15 ..ŻOŁ­
NIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU” po 
cenach najniższych.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek dnia 29 bm. „Zgorszenie pulblicz- 

środa dnia 50 bm. „Zgorszenie publiczne”

Potanienie biletów
NA LINJACH PODMIEJSKICH.

Równocześnie ze skasowaniem IV kla­
sy w pociągach osobowych powiększono 
liczbę miast, z których i do których sto­
suję się taryfy podmiejskie w pociągach 
ruchu podmiejskiego, w komunikacji z 
opodal leżąoemi osadami.

Obecnie takiemi ośrodkami między in­
nemi są: Warszawa, Łódź, Kalisz, Wło­
cławek, Częstochowa, Za wierci®, Strze­
mieszyce, Dąbrowa, Będzin, Sosnowiec, 
Kielce, Miechów, Olku»z, Kraków, Chrza 
nów, Oświęcim, Bielsko, Cieszyn.

W komunikacji podmiejskiej sprzeda- 
jc się bilety na przejazd jednorazowy i 
powrotny w cenie około 5 groszy za oso- 
boiklm. w klasie III i 7,5 gr. w klasie II. 
Pozatem sprzedaje się ulgowe bilety pod 
miejskie miesięczne, sezonowe (w letnim 
sezonie) i roczne oraz bilety podmiej­
skie tygodniowe dla robotników i mie­
sięczne szkolne. Wszystkie te kategorje 
biletów okresowych obliczone są od sta­
wek taryfy podmiejskiej, zatem są o bli­
sko 25 proc, tańsze od taikichże biletów 
na wszystkie pociągi osobowe.

RAUT TARGÓW KATOWICKICH. 
Śląskie Towarzystwo wystaw i propa­
gandy gospodarczej urządza w Katowi­
cach, w hotelu „Savoy“ (ul. Marjacka) 
w dniu 2 czerwca rjb. o godz. 21.30 Raut 
Targów katowickich. Strój ciemny wizy­
towy. Bufet — ceny przystępne. Wstęp 
tylko za zaproszeniami Katowice, Tele-

X Z ........... PRZEMYTNIKÓW.
Patrol straży granicznej zatrzymał w 
Brzezinach Śl. znanych z wycieczek prze 
mytniczych: Wincentego Redlą oraz bra­
ci Józefa i Bolesława Drozdów z Grodź­
ca, Wł. Dziurskiego z Ogród zieńca i Ma- 
rję Wojtasikową z Będzina. Od przemyt­
ników odebrano 47 kg. pomarańcz, i 2 
kg. płatków kokosowych.

ŚWIĘTO MORZA
W ZĄBKOWICACH.

W ub. niedzielę w lokalu świetlicy kole- 
jo-wej pod przewodnictwem p. Z. Kowarskie­
go odbyło się zebranie organizacyjne obcho­
du „Święta Morza". Na przewodniczącego 
kom tetu wybrano prezesa oddziału p. B 
Lewandowskiego, na zastępcę p. Z. Kowar­
skiego. Sekcję organizacyjną tworzy zarząd 
miejscowego oddziału L. M. i K. Do sekcji 
propagandowej zostali wybrani: przewodni 
cząca p. Kwiatkowska, Jaanrozińska, oraz pp. 
Hajek, Strachalski, J. Sierpińk, Sikorski. 
R. Ostrowski, J. Tasiecki, Cocek i Miodow- 
nik. Do sekcji zbiórkowej: przewodnicząca 
p. Tułaczyńska, zaś do zbiórki na fundusz 
obr. mor. zaproszono miejscowy Zw. strze­
lecki i S. M. P. Ż. Na komendanta pochodu 
wybrano ppor. p. Skorka, na zastępcę p- 
Kwiatkowskiego. Do sekcji akademiji wy­
brano: p. Tułaczyńska. Kowarska i pp. W. 
Be reszko, A. Zakrzewski, F. Ha jek i F. Ta­
czanowski. Do sekcji wiankowej: p. Kowar­
ska, Kawiorska i pn. R. Ostrowski, F. Hajek, 
W. Gibałka i A. Gladecki, oraz zaproszono 
przedstawicieli miejscowych organizacyj. 
Do sekcji finansowej wybrano: pp. Sokolow 
ski, Czerw.iń-iki, Cocek i Sikorski. Uchwalo­
no następujący program uroczystość : w 
przeddzień święta cawartek GStó godz. 15 
świst syren fabrycznych i parowozów kole­
jowych na znak uczczenia poległych w obro­
nie granic i morza, po tym sygnale ludność 
przystępuje do dekoracji domów, fabryk, 
sklepów i t. p.; godz. 19.4-5 zbiórka organi­
zacyj, stowarzyszeń i obywateli przed Do­
mem ludowym, godz. 20 capstrzyk z orkie- 
•trą na czele i zgromadzona publiczność wy­
rusza nad rzekę, godz. 21 nad rzeką rozpocz 
ną się tradycyjne wianki ze śpiewam i ko­
rowodami, jednocześnie będą zapalone ogni­
ska na wzgórzach i wygłoszone okoliczno­
ść owe przemówienie. W dniu Święta Morza: 
piątek 29 czerwca, godz. 10.30 zbiórka wszy­
stkich organizacyj i stowarzyszeń ze sztan­
darami i ludności Ząbkowic i okolicy przed 
Domem ludowym, godz. 11 pochód z orkie­
strą wyrusza do koścoła na nabożeństwo, 
godz. 11.15 uroczyste nabożeństwo w koście­
le i kazanie okoliczność. Po nabożeństwie 
przed kościołem uformuje się pochód ku rze 
ce, gdzie odbędzie się święceń e wody; zosta­
nie wygłoszona prelekcja i uchwalona rezo­
lucja, poczem pochód wróci przed Dom lu­
dowy. Popołudniu w sali Domu ludowego od 
będzie się uroczysta akademja program któ­
rej zostanie ustalony na następnom pos e- 
dzeniu komitetu. Całkowity dochód z im­
prezy przeznaczony będzie na fundusz obro­
ny morskiej.

Na terenie Ząbkowic oddział Lig Morskiej 
i Kolonjalnej rozwija się coraz pomyślniej. 
Przed rokiem oddział ten liczył około 50 
członków. Dzięki sprężystej organizacji miej 
seowego zarządu, obecnie oddział liczy około 
100 członków.

X ,-ŚWIĘTO DRUCHEN* W ZAGÓRZU 
W ub. niedzielę, w dniu ..Święta Dru- 
chen” Stowarzyszenie młodzieży polskiej 
żeńskiej w Zagórzu godnie uczciło swo­
ją patronkę. W czasie uroczystej m-zy 
św. druchny gremjalnie przystąpiły do 
Stołu Pańskiego; okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. patron Stan. Milewski 
Po nabożeństwie majowem w pięknie 
przybranej sali paraljalnej odbyła 'się 
uroczysta aikademja ku czci Królowej 
Korony Polskiej, patronki Stowarzyszeń 
Na całość akademji złożyły się: śpiewy, 
odczyt, deklamacje solowe i chórowe, ży­
wy obraz, monologi oraz odegranie 
sztuczki teatralnej p.t. „Inne czasy". Inte 
resujący w piękną formę ujęty odczyt 
o zadaniach S.M.P. w dobie obecnej wy­
głosiła p. Danuta Ziembińska z Sosnow­
ca. Na szczególniejszą uwagę również 
zasługiwał przepiękny żywy obraz, 
przedstawiający Królów ę Korony Pol­
skiej wśród aniołów, otoczoną wieńcem 
polskich dziewcząt w strojach ludo­
wych. Hymnem „Hej do apelu stańmy 
■wraz“ zakończono uroczysty wieczór. 
Reżyser ją sztuczki oraz urządzeniem a- 
kademji zajęły się niezmordowane w 
pracy społeczne j ptp. St. i G. Bogackie z 
ks. patronem, na czele. Akademję za­
szczycił Swoją obecnością miejscowy pro 
boszcz ks. kan. Senko. Miła i bogata w 
treść ta impreza pozostawiła w sercach 
widzów głębokie i niezatarte wrażenie.
X ŚMIERĆ WSKUTEK ZACZADZENIA 
W ub. niedzielę poniosła śmierć wskutek 
zatrucia czadem wydobywającym się z 
pieca kuchennego 44-letnia Marja Mu- 
dyń, zamieszkała w Sosnowcu, przy uli­
cy Rudnej 36.
X ZE SKLEPU Chi la Siwka w Będzinie 
(Będzińska) skradziono wyroby* tytonio­
we oraz różne artykuły, łącznej wartości 

1600 d.
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Rezultat wyborów do Rad miejskich w Zagłębiu
KKamM^Mte»msMMfciSMSaiBEiwai«»amifci«e» Sukces bloku żydowskiego w Sosnowcu.

Główne komisje wyborcze w po­
szczególnych miastach Zaglęlbia do­
piero wczoraj zakończyły żmudną 
pracę, związaną z przyjmowaniem 
materjału wyborczego z okręgowych 
komisyj wyborczych na swych tere­
nach.

W godzinach wieczorowych głów­
ne komisje wyborcze przystąpiły do 
sprawdzania otrzymanego z komisyj 
okręgowych materjału wyborczego, 
celem dokładnego skontrolowania 
wyników wyborów i ewentualnego 
poczynienia zmian lub poprawek. 
Ostateczny wynik wyborów przed­
stawia się w poszczególnych mda- 
stach następująco:

W SOSNOWCU.
OKRĘG Ł — Uprawnionych do głosowa- 

na 4298. Ważnych głosów oddano 2282. Na 
listę BJ3. padło 951, na <PjP.S. — 1087, Chrze­
ścijański obóz (narodowy — 163.

Mandaty otrzymali: z BjB. — Boffietłaiw 
Przypkowski z P.P.S. — Jan Bielnik li Sta­
nisław Korek.

OKRĘG H. — Uprawnionych do głosowa­
nia 0921, ważnych głosów 3671. Lista nr. 1 
(B.B.) otrzymała 1224 gł. (2 mandaty). Li­
sta nr. 2 (Zjednoczenie gospodarcze) — 677 
gł. (1 m.), i sta nr. 4 (iP-P-S.) — 636 (1 im.). 
Usta nr. 9 (komuniści) — 1009 (t m.).

Mandaty otrzymali Rakieć ZARimiumit i 
Almsrtiaedlt Hugo (z BIB.), Jerzy Wolff (7,je­
dnoczenie gospod. Stefan Pająk (PJP5.) i 
Boi. Strzelec (komuniści).

Charakterysiycznem zjawiskiem 
w tym okręgu jest to, że na liście B. 
B. p. Rakieć znajdował się na 8-eon 
miejscu a ,p. Almstaedt na I-em. W 
głosowaniu ip. Rakieć uzyskał naj­
większą ilość głosów na tej liście, po­
tem p. Almstaedt. Inni kandydaci 
(pp. Siłuszek, Cholewa, Renik, Le- 
dwos i t. d.) pomiędzy pierwszym a 
ósmym kandydatem odpadli.

OKRĘG III. — Uprawnionych do głosowa­
na 4931. Ważnych głosów oddano 3392 z te­
go na listę nr. 1 (BjB.) 1165 gło'ów, nr. 2 
(Zjedn. gosip.) - 374 gł., nr. 5 (P^P-S.) — 588 
<1., Chrześcijański obóz naród. — 88 gł., N. 
P. R. — 136, Jedn. front robotn. — 1021 gł. 
Wybrani zostali z listy nr. 1 ipp.: Ntowfclcień 
Stefan, Tomasz Tobą, z (PjPjS. — p. R. Ufefl, 
z Jedn. frontu robotn. p. Szlęk Stanisław.

OKRĘG IV. — Uprawnionych do glosowa­
nia 3168. Ważnych głosów oddano 2298 z te­
go na listę nr. 1 (B.B.) 1021 głosów, nr. 4 (P. 
P. S.) — 472. N.PJł. — Sl, jedn front robotn.
— 408, Zjedn. gospod. — 516. Wybrani zo- 
-tali z listy nr. 1 pp.: Bainańśki Anitonii, Szpa- 
neter ZMtoiśław, Jedn. front robotn. — Kop­
czyński Maksymilian.

OKRĘG V. — Uprawnionych do głosowa­
nia 5177. Ważnych głosów oddano 2780 z te­
go na listę nr. 1 (B.B.) — 1700 głosów, nr. 2 
(Zjedn. gosipcd.j — 416 gł., PjPS. — 664 gł 
Wybrani zostali z listy nr. 1 pp.: St. Koza 
kiewicz, St Gćer.-z. St. Gorznlla, z PJP.S. — 
p. St. Bajgclimacher.

OKRĘG VI. — Uprawnionych do glosowa­
nia było 4148. Ważnech głosów oddano 1104 
z tego na li-tę nr. 1 (B.B.) — 450 gł., lista 
nr. 2 (Zjedn. gospod.) — 45 gł, P.P.S. — 254 
gł, żydowski blok — 817 gł, narodowi so­
cjaliści — 2 gł, Chrześcjański obóz naród.
— 117 gł, poalej-sjon — 159 gł. Wybrani zo­
stali z listy nr. 1 pp.: Hamankiewi.cz Fr. i z 
żydowsk. bloku — Lepzerowicz Salomon i 
M. Lubelski.

OKRĘG VII. — Uprawnionych do głosowa 
nia było 3809. Ważnych głosów oddano 1993 
z tego na listę nr. 1 (B.B.) — 136 gł, list® nr. 
3 (PJP.S.) - 95 gł, lista 4 (Bund) — 27 gł, 
lista nr. 5 (żyd. blok) — 1496 gł, jednolity 
front robotniczy — 146 gł, chrześcjański 
obóz narodowy — 50 gł, zjedn. gosp. — 45 
gł. Wybrani zostali z listy nr. 5 (żyd. blok) 
pp.: Jakób Kromołowski, Szwajoer Lewek, 
Józef Saper, Aron Zylberszlag.

OKRĘG VIII. — Uprawnionych do głoso­
wania było 3053, Ważnych głosów oddano 
1795 z tego na listę nr. 1 '(B.B.) - 585 gł, nr 
nr. 3 (P.P.S.) — 175 gł, nr. 4 (żydowska) — 
506 gł, nr. 5 (jednolity front robotn.) — 144 
gł, zjednoczenie gosip. — 147 gł. Wybran 
zostali z listy nr. 1 pp. Józef Kaczkowski, 
Wacław Woj tyra i z fety mr. 4 p. Broni­
sław Majerczyk.

OKRĘG IX. — Uprawnionych do glw 
wania 4689. Ważnych 2604. Na listę nr. 1 (B. 
B.) — 713 (1 m.), nr. 5 (blok żydowski) — 1347 
(3 m.). Mandaty otrzymali z listy B.B. — 
p. Jerzy Szydłowski z bloku żydowskiego 
Ea. Oliner Hersz, Kajzer Abram, Bajtner

Na pierwszem miejscu listy nr. 1 
(B.B.) figurował inż. Jackenberg Jó­
zef, p. Jerzy Szydłowski figurował 
na trzeciem miejscu. Otrzymał z tej 
listy największą ilość głosów.

OKRĘG X. — Uprawnionych do głosowa­
nia było 3325. Ważnych głosów oddano 1353 
z tego na listę nr. 1 (BJB.) — 1021 gł na nr. 
5 (żyd. blok) — 261 gł, chrześcjanski obóz 
naród,. —71gł. Wybrani zostali z listy nr. 1 
pp.: Zygmunt Kalinowski, Józef Kurbiel, Mi­
chał Kwietmiie wski.

OKRĘG XI. — Uprawnionych do głosowa- 
ńij. bxta fgtó. Ważnych głosów oddano 5^19

z tego na listę mr. 1 (BjBJ — 1530 gł, na nr. 
3 (PjPJSO — 1315 gł, zjedn. gospod. — 374 
gł. Wybrani zostali z &ty nr. 1 pp.: Jan 
Kcnierako i Stypa, z PjP.S. — pp.: Machura 
i Kiibisa.

OKRĘG XII. — Uprawnionych do głoso­
wana 4908. Ważnych 2355. Lista nr. 1 (B.B.)
— 1256 (3 m.), lista nr. 9 (komuniści) — 591 
(1 m.), lista nr. 8 (Chrześcjański obóz naro­
dowy) — 337. Mandaty otrzymali: z listy >;
1 pp.: Gębicki Amtani, dir. Bdllk Aldlsim. Ko- 
miecznua Mieczysława; z .listy nr. 9 — Górnic­
ki Stanisław.

OKRĘG XHL — Uprawnionych do głoso­
wania 4568. Ważnych 2060. Lisia nr. 1 .(BJB.)
— 1231 .(2 mA, 1’sta nr. 5 (PJPSJ) — 457 (1 m.) 
lista nr. 8 (Chrześcjański obóz .naród.) — 67. 
Mandaty otrzymali z listy nr. 1 — p. Teofil! 
Olearczyk, Józef Zairybtnićlkii, z listy nr. 5 — 
p. Bronisław Anger.

Jak się dowiadujemy ipowytższe o- 
bliczenia są jeszcze niekompletne i 
mogą zajść pewne zmiany.

Z zestawienia dotychczasowego wy 
nika, że w Sosnowcu mandaty otrzy­
mali: ‘B.B. — 24, P.PjS. — 9, żydzi — 
10, komuniści .4, zjednoczenie go­
spodarcze (właściciele nieruidh.) — 1.

Dotychczas w Radzie miejskiej w 
Sosnowica komuniści jeszcze nie za­
siadali oraz nigdy w takiej ilości nie 
wchodzili Iżydzi. Dotychczas naj­
wyżej mieli 6 mandatów. Żydzi prze 
to, zdobywając 10 mandatów w So­
snowcu odnieśli pełny sukces. Do o- 
mówienia tej sprawy jeszcze powró­
cimy, gdy zakończone zostaną osta­
teczne obliczenia. W tej chwili zwró­
cić trzeba uwagę, że okręgi żydow­
skie w stosunku do okręgów robotni­
czych były uprzywilejowane, bo­

wiem w okręgach robotniczych na 1 
mandat potrzeba Było niemal dwa ra­
zy większą ilość głosów, aniżeli w 
okręgach o przewadze elementu ży­
dowskiego. W dodatku w tamtych o- 
kręgach unieważniono 6zereg list pol­
skich, gdy listy* żydowskie tej bole­
snej operafeji nie uległy.
W tej chwili trudno wysnuwać wnió

Jak odbywały się wybory do Rady miejskiej
w Sosnowcu w r. 1934.

Otrzymaliśmy ciekawe ■wrażenia 
męża zaufania listy wyborczej 
Chrześcijańskiego Obozu Narodowe­
go w Sosnowcu, i niż. M. Michla, z dni a' 
wyborów do Rady miejskiej:

Jako mąż zaufania Obozu narodowe­
go byłem delegowany do pilnowania 
czystości wyborów. Wyposażony w peł­
nomocnictwo zgłosiłem się punktualnie 
o godz. 9 do przewodniczącego komisji. 
Głosowanie już się rozpoczęto. Nie miar 
łem możności sprawdzić czy przed roz­
poczęciem głosowamia urna była pusta, 
ale nie sprawdzili jej też mężowie zau­
fania innych list gdyż już przed ich na­
dejściem, a więc 15 minut przed godz. 9 
urna była opieczętowana.

Po zgłoszeniu eię u przewodniczącego, 
którym był jakiś nauczyciel, zająłem 
miejsce przy bocznym stoliku, talk, aby 
można było widzieć unnę i przebieg glo­
sowania. Przewodniczący polecił mi jed­
nak cofnąć się „na wyznaczone miejsce1* 
— był to czworobok z ławek szkolnych 
wewnąltrz którego ustawiony był stolik i 
dwie ławeczki. Z tego miejsca widziało 
sję tylko plecy glosujących — nie wi­
działo 6ię ani uirny, ani całej procedury 
a tembardziej trudno było słyszeć te 
rzeczy, które dla przebiegu głosowania 
byłyby najpotrzebniejsze. Mimo wezwa­
nia przewodniczącego pozostałem jesz­
cze na poprzedniem miejscu przez kilka 
minut, ale gdy zacząłem robić notatki, 
przewodniczący poraź drugi polecił mi 
usunąć się tam, skąd nic nie widać, pod 
groźbą usunięcia z sali. Protestując, ustą­
piłem. Było to o godz. 9.30 rano.

Z wyznaczonego miejsca nie mogłem 
spełniać obowiązku, jaki na mnie spa­
dał: nie mogłem kontrolować czystości 
wyborów. Widziałem przechodzący 
tłum, obserwowałem ruchy, udało mi eię 
schwycić jakieś głośniej wykrzyknięte 
nazwisko, ale manipulacji wyborczej nie 
widziałem, gdyż była ukryta za ściana

ski na temat „zwycięstwa11 sanacji, 
czy porażki innych ugrupowań. Szcze 
gółowa analiza cyfr w poszczegól­
nych okręgach jak również zorjento- 
wanie się ile głosów padło na unie­
ważnione listy może dać jaki taki o- 
braz, nie odzwierciadlający jednak 
dokładnie rzeczywistości jeżeli się 
zważa na specyficzne warunki w ja­
kich odbywały się wybory.

O bezsprzecznem zwycięstwie w 
Sosnowcu mogą mówić w tej chwili 
tylko żydzi. A to zwycięstwo iden­
tyfikuje się z pojęciem porażki dla 
społeczeństwa polskiego. O tem trze­
ba pamiętać i to zanotować mocno w 
pamięci.

W BĘDZINIE.
Na 40 mandatów B. B. zdobył 18. 

żydzi 15, PjPjS. 4 i komuniści 3.
Z B. B. weszli do Rady miejskiej: 

Biały Wojciech, Ney Eugenjusz, Ko­
wnacki Stanisław, Morys Stanisław, 
Miazek Władysław. Pasek Andrzej, 
Denanowicz Jozef, Goc Teofil, Nowa- 
ra Zygmunt, Korzeniowska Gabrjela, 
Kosibowiczowa Marja, Strużyk Lud­
wik.

Z listy żydowskiej: Zjednoczony 
żydowsko - gospodarczo - narodowo- 
reliigijny klub wyborczy: Rubinlicht 
Lazar, Szajn Sura, Gutman Jakób, 
Motag, Zillberberg. Poalej-Sjon: Ham 
pel Aron. Żydowskie zrzeszenie pracy 
gospodarczej: Grunwald Abram,
Zylberszac Berek, Piekarski Szmul. 
Żydowska centrala rzemieślnicza: 
Goldsztajn Hersz, Bolimowski Da­
wid Fei*ztenfeld Abram. Bund: dr. 
Pereł Chaim. Stów, rzemieślników 
żydowskich: Klajman Efroim. Li­

sta detalicznych i drobnych kupców: 
Rechnic Gerszlik.

P. P. S.: Wojańczyk Stanisław. 
Łaekowski Kazimierz. Chudżicki 
Stanisław i Sobielga Antoni.

Komuniści: Ciepała Kacper, Ku-

osób głosu jących, która mnie odgradza- 
lu od urny i stołu przy którym „praco­
wała11 komisja.

Zająłem 6ię tedy obserwacją niektó­
rych ^jaiwisk, które bądź co bądź miały 
wpływ na wytnak wyborów.

Listy wyborców sporządzone były 
przez magistra/t fatalnie. Zdołałem odno­
tować 79 wypadków całkowitego pomi­
nięcia w spisie, a nie notowałem 'wszyst­
kich. Pozatem Gały 6zereg osób zostało 
pozbawionych prawa głosowania spowo- 
du poprzekręcania nazwisk, chociaż czę­
sto były to błędy, drobne (zamiast Brosz­
ko wski — BraczkowSłki, Sie/ant — Sic­
zami, Goryczka — Gorzyczka) w wielu 
wypadkach pozamieniano imiona, a już 
całkiem niezrozumiały był wypadek, 
gdy do głosowania zgłosiła się Jamo Ma­
rja i odmówiono jej prawa głoso­
wania, gdyż w spisie figuruje „Marjan11; 
wymieniona twierdziła, że była spraw­
dzać spis w komisji, ale, że nie przedsta­
wiła dowodu, że jest Marją, więc pozo­
stawiono ją Marjanem. Częste były też 
wypadki, że listy różniły się między 
sobą 'W określeniu imion, i wieku i cho­
ciaż komisja miała możność sprawdzić 
uprzednio zgodność list„ odbywały się 
przy głosowaniu długie doliberacje, któ 
re skreślenie .uznać za miarodajne i po­
syłano naiwet interesantów po dowody 
osobiste.

Ciekaw byłem bardzo, jak wygląda w 
praktyce „jawne głosowanie na jedyn­
kę1*, wyobrażałem sobie, że będzie to 
pochód ideowców^ a w rzeczywistości 
zauważyłem, że z otwartą kartą wybor­
czą (na jedynkę) przyszedł najsamprzód 
p. Cholewicki, później przodownik p. p. 
p. Masłoń i w końcu niejaki Grabdai, a 
ze świata handlowo - przemysłowego 
Seidenszneider Lejbuś, Połeśnicki Lej- 
buś i Małka, Abramowicz Leizor, Ałter- 
wein Jochetai, Hoks Józef i Bajla i wielu 
iunycih ■» >wi kuipie przeszło 80 osób —

biński Jan.
W Będzinie B.B. niema kwalifiko­

wanej większości, natomiast żydzi 
odnieśli zwycięstwo, gdyż dotychczas 
nigdy jeszcze nie byli w Radzie miej 
skiej w takiej ilości.

W DĄBROWIE.
W Dąbrowie na 32 mandaty B. B. 

zdobył 18, P.P.S. 8, Chrześcjański 
obóz narodowy 2, komuniści 3 i ży« 
dzi 1.

Z B. B. weszli do Rady: dr. Piwo­
war Adam, Szary Jan. Trzęsimiech 
Teofil, Wierzbicki Wacław, Zięba An 
toni, Koralewski Wiktor, Lewicki 
Wacław, Zych Władysław, Wilk An­
toni, Kicki Romuald, Domaszewska 
Anna, Berbecka Janina, Szpich Jan, 
Jaworski Wiktor, Berbecki Ludwik, 
Warszawski Antoni, Kłębek Karol i 
Torbus Juljan.

P.P^. — Suwała Wacław, Lubo­
wiecki Teodor, Kubik Józef, Pękal­
ski Stefan, Oraczewski Piotr, Cupiał 
Roman, Cupiał Jan i Jura Józef.

Chrześcjański obóz narodowy.- — 
inż. Paszkowski Stanisław i adw. Li- 
siewicz Zygmunt.

Komuniści: — Lipska Franciszka, 
Jajeśniak Filip i Waloch Błażej.

Żydzi: — Najfeld Abram.
W Dąbrowie również B.B. nie po­

siada kwalifikowanej większości, a 
gdyJby nie unieważniono kilku list,
B.B.  byłby w mniejszości. Żydzi po­
nieśli klęskę, zdobywając tylko je­
den mandat. Również różne pojedyn­
cze listy sromotnie przepadly. Przy 
sposobności trzeba nadmienić iż no­
wa Rada miejska w Dąbrowie posia­
dać będzie obecnie polską Breszko- 
Breszkówaką, w osobie 71-letniej Lip 
skiej Franciszki, znanej działaczki 
komunistycznej, która mimo pode­
szłego wieku pragnie widocznie ode­
grać jeszcze pewną rolę i na terenie 
Rady miejskiej.

ci nie nieśli wprawdzie .jedynki*1 na 
wierzchu, ale przy wkładaniu karfecziki 
do koperty pokazywali jej treść urzędu­
jącemu w sałi iprzedstaiwicielowń wła 
dzy, kłaniając się przytem bardzo przy­
milnie.

Nie obyło się też i bez scen wesołych, 
gdy głosujący nie byl pewien swego 
imienia, a już najipocicszniejszym byl 
właściciel nieruichomości, który nie wie­
dział przy jaikiej ulicy i pod jakim nu­
merem mieszka w swoim własnym domu.

dosoiwainie ukończyło się o godz.. 7.43 
wieczór. Po odpieczętowaniu umy obli­
czono, że zawierała 1595 kopert. Tym­
czasem, gidy sprawdzono w listach ilość 
odkreślonych osób, okazało 6ię że gloso­
wało tylko 1537. Wynikało, że w urnie 
znalazło się o 58 kopert więcej. Przez 
godziny trwały narady i dopasowywanie 
list, wreszcie podobno uzgodniono, że w 
listach odkreślone zostało 1592 nazwiska. 
Chciałem bliżej popatrzeć na listy i 
przeliczyć osobiście odlkreślenia — od­
mówiono mi. Kazano mi paitrzeć zdaleka, 
więc widziałem, że w czasie „uzgadnia­
nia** jeden z członków komisji robił ja­
kieś odkreślenia na liście ołówkiem czer­
wonym.

Rozpoczęło eię otwieranie kopert i o- 
bliczanie głosów. Nie pozwolono mi po­
dejść do stołu. Wynik był odczytywany 
przez przewodniczącego, avnam, mężom 
zaufania kazano wierzyć.

Notowałem wyniki. W czasie przerwy, 
jaką zarządzono dla herbaty, ilość gło­
sów oddanych na BB. wynosiła 120, na 
komunistów 90 i na listę narodową 60, 
Wynikało z tego, że sanacja może otrzy­
mać 2 mandaty, komuniści. 1 i my 1. Ten 
sam stosunek pozostał, gdy sprawdzono 
przeszło połowę kopert; wtedy, też w 
czasie przerwy, spowodowanej wyj­
ściem przewodniczącego, na listę sana­
cyjną przypadało 265 głosów, na koinu- 

tDalszy ciąg na stronie 6-ej).

Hamankiewi.cz
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mistyczną 195 i na naszą 125 gi. Glosy roz 
kładały się równomiernie. Po powrocie 
przewodniczącego zaszła rzecz niesamo­
wita. W pewnym momencie poszła serja 
kilkudziesięciu kopert, z których wyj­
mowano jedna po drugiej nowiuteńkie 
„jedynki'1, nie zgniecione, nie złożone na 
pół, ale proste, gładziułkie. Twierdzę, że 
osoba głosująca nie mogła włożyć w ta­
kim stanie przyniesionej z sobą kartecz­
ki do głosowania. Zwróciłem na to uwa­
gę — kazano mi milczeć. Zażądałem, a- 
by przeliczono te cudowne karteczki, bo 
wydawało mi się, że ilość ich odpowiada 
ilości nadmiaru kopert, jaki stwierdzono 
po otwarciu urny. W odpowiedzi kazano 
mi opuścić salę. Nie ustąpiłem dobrowol­
nie, bo jako mąż zaufania obowiązany 
byłem czynić wszystko, aby wyświetlić 
ten cud. Usunięto mnie z sali przemocą, 
do komisarjatu policji. Reszta odbyła się 
już bez przeszkód z mej strony. Dziś o- 
głoszono, że w XH okręgu sanacja zdo­
była 3 mandaty, a komuniści 1.

A. MTCHAEL

Wydobycie zwłok
ZASYPANYCH GÓRNIKÓW.

We wczorajszym numerze donieśliśmy 
o zasypaniu dwóch bezrobotnych górni­
ków w nielegalnym szybiku na Dębo­
wej Górze, Dominika Jarząbka i Frań- 
Ciszka Wójcika z Józefowa pod Zagó­
rzem.

Po przeszło czterdzie6togodzinnej ak­
cji udało się drużynie ratowniczej odko­
pać dopiero wczoraj o godz. 10 rano zwło 
ki obu nieszczęśliwych.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpi­
tala miejskiego.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA.
W ub. niedzielę rozegrano w różnych ma­

słach włoskich 8 spotkań piłkarskich o mi­
strzostwo świata, które dały następujące 
wyniki:

Niemcy — Belgja 5:2 (1:2). 
Brazylja — Hiszpan ja 1:3 (0:3). 
Italja — Ameryka 7:1 (3:0).
Czechosłowacja — Rtiinunja 2:1 (0:1). 
Węgry — Egi.pt 4:2 (2:1).
Argentyna — Szwecja 2:3 (1:2). 
HólianUija Szwajcaria — 2:3 (1:1). 
Amstrja — Francja 3:2 (1:1).

RUCH NA CZELE LIGI.
Wskutek ponie-ionej w ub. niedzielę po­

rażki Garbarni z ŁKS, zepchnięta ona zosta­
ła na drugie miejsce tabeli, prowadzenie zaś 
objął znów Ruch, mając lepszy stosunek bra 
mek i mniej straconych punktów.

Wyniki z dwóch spotkań ligowych zamie­
szczone we wczorajszym numerze, a miano­
wicie: Polonia — Strzelec i Warta — Craco- 
via zostały błędnie wydrukowane. Właściwe 
wyn ki brzmią następująco: Poitonia—Strze­
lec 0:0 i Warta — Cracoyia 0:1 (0:0).

RUCH — WORMATJA 3:3 (1:1).
W ub. niedzielę Ruch Śląsk: rozegrał u 

siebie towarzyski mecz z niemiecką drużyną 
„Wormatią", osiągając wynik remisowy.

LEKKOATLECI ZAGŁĘBIA
NA MISTRZOSTWACH OKRĘGOWYCH.
W ub. niedzielę na stadjonie w Król. Hu­

cie odbyły się okręgowe mistrzostwa lekko­
atletyczne „Juniorów" i kl. C w których z 
miejscowych klubów udział wzięły „Sokół" 
Czeladź oraz „Unja" i „Strzała" Sosnowiec. 
W kategorji „juniorów" zawodnicy Strzały 
zajęli .kryzys" w biegu na 100 mtr. drugie 
inńejsce za Breslauerem „Pogoń" oraz Si­
tarski w pchnięciu kulą drugie miejsce. W 
klasie C zawodnicy „Unji" zajęli Kałamaja 
w biegu na 800 mtr. pierwsze miejsce a Ba­
liński w biegu na 5 kim. szóste miejsce. „So­
kół" czeladzki zajął przez zawodnika Krycz- 
ka drugie miejsce w biegu na 1500 mtr. oraz 
trzecie miejsce w sztafecie 4x400 mtr. Z za- 
głębiowskich klubów najliczniej reprezento­
wane było strzeleckie T-wo Sport. „Strzała" 
którego zawodnicy uzyskali Bartoszek w 
biegu na 100 mtr. drugie miejsce oraz w sko­
ku wdał trzecie: Lesiakowski w biegu na 10 
kim,, za jął drugie m ejsce a w biegu na 800 
mtr. piąte Mirski w skoku wzwyż drugie 
miejsce, Krzaczyński w oszczepie czwarte 
miejsce, w kuli szóste, Lotek w oszczepie 
trzecie miejsce, Parźniewski w bigu 5 kim. 
zajął czwarte miejsce natomiast z biegu na 
10 kim. wycofał się. W biegu 110 m. przez 
płotki startował jeden zawodnik „Strzały" 
Bratek Zygmunt, który uzyskanym czasem 
zakwalifikował się do kl. B.

W ogólnej punktacji do nagrody dr. Salo- 
n ego pierwsze miejsce zajął „Stadjon" Król. 
Huta drugie Pogoń Katowice). Miejscowe 
kluby usadowiły się: „Strzała" na piątem 
miejscu, „Unja" na jedenastem.

O P.OS. W CZELADZI.
Komenda Hufca Harcerzy w Czeladzi prze 

aro wad ziła nróbe dc P-O.S. do której stanę­

ło około 50 zawodników, harcerzy, starszych 
panów i niestowarzyszonych. Dziś o godz. 
16 odbędze się dalsza próba. Trzeba dodać, 
że w próbie wzięło udział kilku panów spo­
śród urzędników Tow. Saturn, co zasługuje 
na specjalne podkreślenie. W najbliższym 
czasie odbędzie isię próba dla pań.

KIEROWNICTWO SEKCJI MOTOCYKLO­
WEJ S. T. S. „UNJA" W SOSNOWCU.

zawiadamia swych członków, że dzś o godz. 
19 m. 30 w lokalu własnym odbędzie _ się 
zebranie członków sekcji, na które prosimy 
o bezwzględne przybycie.

POGADANKI NA TEMATY SPORTOWE.
P. T. „Dąbrowa" w pracy nad rozwojem

Wielki proces komunistyczny 
■■■Ml w Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Na wokandzie Sądu okręgowego w So­
snowcu znalazł się wczoraj wielki proces, 
wynikły na tle wykryć a na terenie Zagłębia 
szeroko rozgałęzionej partji komunistycznej. 
Na ławie oskarżonych zasiedli, wybitni ko­
muniści .sprowadzeni z więżenia: Józef Kot, 
Tomasz Bando, Wincenty -Mózg, Józef Ci­
szewski, Jan Duda. August Rusiński, Win­
centy Dylewski, Stefan Opiłka. Basza Łaja 
Giller, Szmul Lustyger, Józef Popielec, Wła­
dysław Raus, Władysław Stefanik, Sfani- 
-law świerczyna, Bronisława S|perczyńsika. 
Edward Szeller, Stanisław Trzaska, Stani­
sław Walkowicz, Jan Kwiecień, Czesław Woł 
czyk, Piotr Szymański, Chaja Blima, Zona- 
bend :- Jan Bugajczyk, oraz 23 oskarżonych, 
odpowiadających z wolnej stopy. Są to: An­
toni Będkowski (Sosnowiec, Tylna <16), Bo­
lesław Brzozowski (Sosnowiec, Dębińska 16). 
Stanisław Gugała (Strzemieszyce, Łazienna 
5), Zygmunt Ja.śkowski (Dańdówka, Szoso­
wa 6), Juiljan Kozioł (Sosnowiec, Zofji 10), 
Józef Kozibąk (Modrzejów, Henryka 13), Wla 
dyslaw Kuś (Zagórze, Miraszewskch 84), 
Stefan Lis (Grodziec Narutowicza 34), Win­
centy Makosiow (Wojkowice Komorne, So­
bieskiego 209), Stansław Malinowska (Dą­
browa, Narutowicza 33), Ilerezlik Miediwie- 
dow (Strzemieszyce, Warszawska 40), Józef 
Misiewicz (Sosnowiec, Barbary 18), Broni-żyoe fiOSPODARĆŻE

JEDZMY RYBY MORSKIE.
Rybacy 'kaszubscy łowią coraz wię­

ksze ilości ryb morskich na własnych 
kutrach zdała od brzegów morskich' 
na otwarłem morzu. Każdy kufer 
przywozi z takiej podróży po 3 do 5 
ton dorszy lub płastuig. Zwiększenie 
dowozu ryb morskich wpłynęło na 
znaczne ich potanienie. Dorsze sprze­
dawane są po 16 zł. za 100 kg. Nie­
stety, konsumeja ryb morskich w Po) 
■sce jest bardzo mała, gdyż poza Gór­
nym Śląskiem inne dzielnice kraju 
nie są przyzwyczajone do spożywa­
nia ryb morskich, a gospodynie pol­
skie nie potrafią ich przygotowywać. 
Fakt ten jest niezmiernie szkodliwy 
:lla całokształtu gospodarki naszej, 
gdyż ryby morskie są, artykułem spo­
żywczym bardzo tanim, który w dzi­
siejszych kryzysowych czasach do­
stępny być może nawet dla najuboż­
szych warstw społeczeństwa.

Rynek polski znał dotychczas tyl­
ko importowane ryby morskie, na 
sprowadzenie których z zagranicy 
wydawaliśmy dziesiątki miljonów 
złotych. Obecnie dorsze, płastygi i 
Fladry mogą być sprzedawane poni­
żej cen mięsa, np. 1 kg. dorsza pa­
troszonego i bez głowy kosztuje o- 
becnie około 70 gr. franco stacja War 
szuwa.

Dla podniesienia konsntacji ryb 
morskich konieczne jest rozwinięcie 
umiejętności ich smacznego przyrzą­
dzana Nie ulega wątpliwości, że po-

Kronika gospodarcza.
OGRANICZENIE PRACY W PRZEDSIĘ-

BIORSTWACH PRZEWOZOWYCH. Związki 
zawodowe robotników transportowych wy­
stępują do inspektoratu pracy 1-go okręgu o 
uregulowan e sprawy czasu pracy w przed­
siębiorstwach transportowych. Związki pod­
noszą, że postanowienia ustawy, ogranicza­
jącej pracę.w tego rodzaju zakładach do 8 
godzin dziennie nie zostały dotąd wykona­
ne. Większość firm transportowych w War­
szawę zatrudnia swoich robotników po 10 
i więcej godzin dziennie.

O OBNIŻENIE CEN SPIRYTUSU. Zwią­
zek izb rzemieślniczych opracował merno- 
r.jal do Ministerstwa skarbu w sprawie wpro 
wadzenia specjalnych ulg przy nabywano 
spirytusu przez rzemieślników. Samorząd 
rzemieślniczy zabiega, by cechy mogły na­
bywać dla 6>wyćh członków spirytus po ce­
nach hurtowych, stanowi on bowiem nieod-

k-ultury sportowej w Hubie w jaknajiwyź- 
szym stopniu zorganizowało szereg pogada 
nek na tematy sportowe do wygłaszania któ 
rych uproszono prof. Mellera. Pierwsza po­
gadanka z dyskusją na temat „Aktualne za­
gadnienia w piłce nożnej" wygłoszona zo-ta- 
nie w środę dnia 30 b.m. o godz. 19 w lokalu 
Związku strzeleckiego iw Dąbrowie przy ul. 
Konopnckiej. Piłkarze z innych klubów mile 
widziani. Wstęp wolny.

CZARNI — KINERETH 6:0 (3:0).
Spotkanie to, jaik nam wyjaśniają, pro­

wadzone było przez wyznaczonego sędziego 
p. Mandata, przybyłego na czas. Zawody za­
tem były mistrzowskie i przyniosły Czarnym 
2 punkty.

sław Motyl (Sosnowiec, Wapenna 6), Stefan 
Nawrot (Sosnowiec, Walcownia 8) Leokadja 
Iładiwolska (Dąbrowa, Batorego 38), Longin 
Rożek (Sosnowiec, Wapienna 5), Izrael Skór 
nicki (Sosnowiec, Głowackiego 10), Helena 
Skóra (Warszawa, Zielna 19), Izydor Smak 
(Sosnowiec, Ciepła 7), Franciszek Stępień 
(Strzemieszyce, Nowa 5). Jan Stępień (Sosno 
wiec. Podjazdowa 2) i Jan Tomczyk (Sosno­
wiec. Wodna 5).

Większość z nich to Judzie niejednokrot­
nie już karani bądź to za dzałalność wywro 
tową, bądź też za inne sprawki, kolidujące 
z .kodeksem (karnym. Oskarżonych broni 
przeszło 20 miejscowych adwokatów. Roz­
prawie przewodniczy wiceprezes Sadkowski, 
oskarża prok. Dryjski. Pierwszy dzeń pro­
cesu upłynął na odczytywaniu olbrzymiego 

aktu oskarżenia, zawierającego około 90 
stron pisma maszynowego, oraz na spraw­
dzaniu generalji oskarżonych, którzy rekru­
tują się ze w.-zystkich sfer społecznych. Są 
to więc robotnicy stolarze, pekarze, kotla­
rze, ślusarze, elektromonterzy, szoferzy, 
kupcy, szewcy, fryzjerzy, a nawet nauczy­
ciele — naturalnie wszyscy bezwyznaniow­
cy. Sala rozpraw przepełniona. Są to prze­
ważnie krewni i przyjaciele oskarżonych. 
Drugi dzień procesu rozpocznie e.ę od prze­
słuchiwania oekarżonych.

welanifl specjalnego typu reśtauraeyj 
„rybnych*', spotykanych wiszędzie na 
Zacho ozie, które wydają bardzo 
smaczne i tanie potrawy z ryb mor­
skich, wzmogłoby zapotrzebowanie 
na ryby połowu polskiego. Restaura­
cje „rybne*1 na Zachodzie zaopatrzo­
ne są w specjalne piece o automaty­
cznie regulowanej temperaturze, co 
nie dotpus7X?za do przypalania 6ię 
przy smażeniu, dźięki czemu potra­
wy z ryb morskich nie mają przy­
krego zapachu, charakterystycznego 
przy zwykłym sposobie smażenia ryb 
tych na patelni. Zrzeszenie restaura­
torów polskich powinno zachęić 
swych członków do rozwinięcia ini­
cjatywy w tym kierunku, zwłaszcza, 
że chłodnia rybna w Gdyni i szybki 
transport kolejowy w wagonach- 
chłodniach zapewnia dostawę ryb 
morskich w stanie świeżym nawet w 
lecie.

Sprawa zwiększenia konsuimcji ryb 
morskich w Polsce łączy się ściśle z 
rozwojem naszego rybołóstwa mor­
skiego, a jednocześnie z propagandą 
idei morskiej. Ryba — z polskiego 
morza i z polskich połowów-)— spoży­
wana przez szerokie masy, niewąt­
pliwie przekona je o korzyściach do­
stępu Polski do morza-żywiciela, a 
jednocześnie zwiążę ludność wybrze­
ża węzłami ekonomicznemi ze społe­
czeństwem polskiem.

zowny surowiec w większości rzemiosł, jak 
np. dla cukierników, kuśnierzy, fotogra­
fów itp.

AKCIE CUKROWNICZE W RĘKACH POI 
■KICH. Donoszą z Warszawy: W tych 
dniach doszl-o do skutku przejęcie przez cu­
krownictwo polskie większego pakietu a-kcyj 
w szeregu cukrown , znajdujących się na 
terenie województwa Poznańskiego. Akcje 
te znajdowały się dotychczas w rękach gru­
py kapitalistów holenderskich i miały być 
-przędąne innym kapitalistom zagranicznym 
Kilka jednak -większych grup cukrowniczych 
zrzeszonych w Związku warszawskimi naby­
ło przy pomocy finansowej banków cały ho­
lenderski portfel akcyj. obejmujący decy­
dującą większość udziałów w cukrowniach: 
Janikowo. Pakość, Tuczno, Opalenea, Środa, 
Wierzchosławice oraz część akcyj cukrowni 
Września.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
Wyniki wyborów

DO RADY MIEJSKIEJ.
Wybory do Rady miejskiej w Zawier­

ciu odlbyły się w zupełnym spokoju. 
Uprawnionych do głosowania było 18 
tys. osób, głosowało zaś przeciętnie 60%.

W wyniku głosowania. komitet odbu­
dowy gospodarczej m. Zawiercia (BB.) 
otrzymał 17 mandatów, katolickie ugru­
powanie mieszczańsko - robotnicze — 3 
mandaty, PPS. — 9 mandatów i żydzi 5 
mandaty.

W skład Rady miejskiej weszli: Komi­
tet odbudowy gospodarczej m. Zawiercia 
(BB.) pp.: I okr. — Dziąbek Stanisław, 
prof. Badowski Kazimierz, Malanowicz 
Stanisław; TI okr. — adw. Makieta Ma­
rjan. dyr. Jakłiczowa Helena. Gębka Wł. 
Szylski Edward; Pawłowski Kazimierz 
(b. prezydent Zawiercia): III okr. — Ko- 
tela Piotr, Makowski Jan. Eljasz Kazi­
mierz, Bary ła Franciszek; IV okr. — ks. 
kan. Wajzler, inż. Dąbski: V okr. — 
dr-owa Michnowska Zofja, Erbe Alek­
sander i Ładoń Antoni.

Katolickie ugrupowanie mieszczańsko- 
rolbtnicze pp.: okr. II — Sulima Popiel 
Włodzimierz: okr. III -r Micuła Alek­
sander; okr. IV — Kowalski Leon.

Jedność robotnicza PPS. i Związki za­
wodowe pp.: okr. I — Peter Bolesław; 
okr. II — Mendraszek Czesław i Brzezi­
na Józef; okr. III — Jędrych Ryszard, 
Kazimierz Wroński i Kmż Bronisław; 
okr. IV — Makowski Zygmunt: okr. V— 
Konopka Leon i Kowalczyk Wacław.

Blok ogólno - żydowski pp.: IV — 
Wimlman Chil - Mordka i Landau Giel- 
nn - Dawid; okr. V — Perczys Wolf.

OLKUSZA
Wyniki wyborów
W OLKUSZU I WOLBROMIU.

Na> 16 miamidaitów w Olkuszu blok go­
spodarczy (BBWR.) otrzyma! 12 m„ ży­
dzi 4 m., PPS. ani jednego. W ten sposób 
do Rady miejskiej wchodzą z bloku: z I 
okr. pp.: Zbieg, Ostrowsika, Januszek. 
Szczurowski, zastępcy: Piwowarski, Hen 
soldt. Magiera, Zimosz; z II okr. pp.: dr. 
Gorczyca. Łaskawiec, Głąb, zastępcy: M. 
Kluczewski, Noga, Swędzioł; z III okr. 
pp.: Wilczyński, Piotrowski, zastępcy: Z 
Okrajniowa, Łydlka; z IV okr. pp.: Ko­
towicz, Majewski, Goławski, zastępcy: 
Wilczyńska, Juszczyk, Wroński. Z listy 
żydowskiej weszli pp.: Potok, M. Szwarc 
beng, A. Paluch, Ch. Szwarcberg. W glo­
sowaniu brało udział 68% ludności.

W Wolbromiu blok gospodarczo - Spo­
łeczny (BBWiR.) uzyskał 6 mandatów, 
zjednoczenie mie-zczań-ko - robotnicze 
(Poglódek) 4 m„ żydzi 6 m. Na radnych 
zostali wybrani: z bldku pp.: Mazurek, 
•Stasik, Dulśki, Krysp, Kulka. Molla, Ka 
lista, z listy zjednoczenia pp.: Gordyła, 
Lud. Poglódek, Winc. Pogłódek. Dudek, 
z dwóch list żydowskich pp.: Raucher, 
Najer, Tarło, Alter Mitelman. Adolf Mi- 
telman. Er lach. W Wolbromiu głosowało 
92% ludności.

Nazwiska wybranych radnych główna 
komisja wyborcza w Olkuszu ogłosi dzi­
siaj.
X ZNIŻKA ZA PORADĘ LEKARSKĄ. 
Zarząd sekcji kól gospodyń wiejskich 
pow. Olkuskego uzyska! zniżkę w wy­
sokości 50% za porady lekarskie dla 
swoich członkiń i ich rodzin od lekarzy 
pp.: Czyżowskiego z Ojcowa, PyrowiCza 
z Pilicy i Szczechury z Wolbromia.
X OBOZY NADMORSKIE. Zarząd 
L.M. i K. w Olkuszu rozesłał okólniki 
do wszystkich kół w sprawie wzięcia u- 
działu w obozach nadmorskich, urządzo­
nych przez główny zarząd w czasie od 5 
czerwca do 15 września r.b. Za jednoty- 
godniowy pobyt nad morzem płaci się zł. 
22.50, za 2-tygodndowy zł. 45. Wycieczki 
według każdorazowych kosztów rzeczy­
wistych.

< POŻARY. W dn. 27 b.m. w fabryce 
łyżek i materaców Ostrego w Sławko­
wie wybuchł pożar od pieca, wskutek 
którego uległo zniszczeniu kilka maszyn 
i narzędzi, oraz część materjału jak cy­
na w piecu, kwas do Czyszczenia łyżek 
i t.d. Nad fabryczką spalił się dach. W 
Strzegowej, gm. Pilica spalił się dom. 
3 chlewy i narzędzia rolnicze na szkodę

1 Józefa Rozdacha, t



Nr. 145. STRONA RADJOWA

Nowości letniego programu radjowego. jego radja niezmiernie bawi i uspa­
kaja jego dzieci. Niema to jak cuda 
krótkich fal. . R. Z.

TEATR WYOBRAŹNI W LEGIE
W okresie letnim Polskie Radjo u- 

Irzymuje cieszący się wielką popularno­
ścią wśród słuchaczy dział słuchowisk.

Mimo dużych trudności, spowodowa­
nych martwym sezonem teatralnym i 

wyjazdami artystów na urlopy, radjo 
utrzyma poziom artystyczny słucho- 
w sk na dotychczasowej wyżynie. Nale­
ży bowiem zaznaczyć, że słuchowiska 
Polskiego Radja mają wśród! wszyst­
kich radjofonji europejskich sławę wzo­
rowych zarówno pod względem doboru 
repertuaru, jak radjofoniczoiścd, reży- 
serji i wykonania.

Jak zwykle w okresie letnim Polskie 
Radjo clawać będzie raz w tygodniu słu­
chowisko literackie o wysokim pozio­
mie artystycznym. Słuchowisko nada­
wane będzie w każdy czwartek tygo­
dnia od godziny 18.15 do 19.00.

Pozatem oczywiście nadawane będą 
audycje słuchowiskowe specjalne, pTze-; 
znaczone np dla dzieci, żołnierzy i t. p. 
AUDYCJE DLA CHORYCH W PIĄTKI 

Audycje dla chorych nadawane do­
tychczas w każdą sobotę z rozgłośni 
lwowskiej zostały w programie letnim 
przeniesione na piątek.

Zmiana ta uwzględnia z jednej strony 
słuszne postulaty radjosłuchaczy, którzy 
w sobotę chcą mieć lekki i urozmaicony 
program radjowy, z drugiej zaś bar­
dziej wiąże typ audycji księdza Rękasa 
z nastrojem dnia piątkowego. Audycje 
dla chorych odbywać się będą w każdy 
piątek od godziny 17.00 do 17.30.

REPREZENTACYJNE AUDYCJE 
RADJOWE DLA ZAGRANICY.

Koncerty chopinowskie Polskiego Ra- 
ija w wykonaniu najlepszych piani­

stów’ polskich, które od kilku lat wcho­
dzą w skład programu audycyj sobot­
nich, cieszą się zagranicą wielką popu­
larnością i uznaniem, c-zego dowodem 
są z początku częste, obecnie zaś nawet 
stałe transmisje tych koncertów przez 
stacje nadjowe francuskie i amerykań­
skie.

Wobec tak wielkiego zainteresowania 
koncertami szopenowiskiemi Polskie Ra­
djo w programie letnim zwiększa ich 
wartość propagandową i reprezentacyj­
ną, zwłaszcza iż radjofonje: szwajcar­
ska, angielska i niemiecka chcą również 
transmitować stale te koncerty dla 
swych radiosłuchaczy.

Koncerty chopinowskie, nadawane sta­
le w każdą sobotę od godz. 21.00 do 21.30 
wejdą obecnie w skład jednogodzinnej 
audycji, która pozatem oibejimie swym 
programem 10-cio minutowy odczyt w 
języku obcym oraz 20-sto minutowy re­
cital w wykonaniu najlepszych sił, nie­
tylko z zakresu muzyki poważnej, ale 
również wysokowart ościowej muzyki 
lekkiej. W ten sposób słuchacze zagra­
niczni będą mogli z zainteresowaniem 
wysłuchać całej audycji, która poza re­
prezentacyjną muzyką da im również 
garść informacyj o Polsce i Polakach.

AUDYCJE ŻOŁNIERSKO-STRZELEC­
KIE W LEGIE.

Jak wiadomo Polskie Radjo nadaje 
stale specjalne audycje dla żołnierzy. 
Audycje te mają charakter nietylko 
rozrywkowy, ale są również poważnym 
czynmiŁieim uzupełnienia wykształcenia 
żołnierskiego, które poza fachowemi 
wiadomościami obejmuje w naszej ar­
mji również najważniejsze i najpoży­
teczniejsi wiadomości z zakresu życia 
państwowego i obywatelskiego. Dzięki 
tym audycjom żołnierze, rozszerzając 
swój widnokrąg umysłowy przyzwy­
czajają się równocześnie do słuchania 
radja- i stają się jego propagatorami w 
swych rodzinnych wioskach.

W programie letnim radjo nietylko 
zatrzymuje audycje żołnierskie ale na­
wet poważnie je rozszerza. Wobec zbli­
żonego typu zainteresowań żołnierzy i 
strzelców radjo nie będzie nadawać 

..Chwilek Strzeleckich", które w pro­
gramie zimowym odbywały się dwa ra­
zy w miesiącu, lecz łączy je w jedno 
25-minutowe słuchowisko, wzorowane 

na dotychczasowych audycjach żołnier­
skich. W ten sposób żołnierze będą mo­
gli korzystać z audycyj strzeleckiej, a 
strzelcy’ z audycyj żołnierskich.

Audycje te odbywać się będą zawsze 
w poniedziałek, przyczem w pierwszy 

». trzeci poniedziałek miesiąca od godz.

19.15 do 19.40 nadawana będzie audycja 
żołnierska, w drugi zaś poniedziałek 
miesiąca o tej samej porze odbywać się 
będzi-’ audycja strzelecka. Opieka Wy­
działu Literackiego Połekiego Radja 
gwarantuje wysoki poziom artystyczny 
sli <chow.sk żołniersko - strzeleckich.

SPECJALNE ODCZYTY 
DLA STARSZYCH SŁUCHACZY.

Inowacją letniego programu redjowe- 
go są odczyty wieczorne nadawane o 
godzinie 22.00. Na treść odczytów, na­
dawanych we wtorki i czwartki, złożą

Transmisja z Rzymu onnry „Torandor PncciniM
PoOskne Raidjo po wistpaariaJyni cy­

klin operowym z La Scali Medijolań- 
skiiej przygotowuje również w sezo­
nie leitmiim szereg przedstawień ope­
rowych wysokiej folasy, które nadarwa 
ne będą ze studija raidjowego w wyko­
naniu najwybitniejszych polskich eiił 
śpiewaczych. Uizuipełiniciniem tych za­
mierzeń będą również spektakle, ja­
kie irarnsmiitowaine zostaną w miarę 
inożniości z ' Rzymu i Tiuirfinu. Oby­
li wie te ra.djosta.cje włoskie rozpoczy­
nają w d. 30 maja sezon letnich audy­
cyj operowych, nadawanych ze sdiu- 
dja. Na otwarcie wystawia „Stagiio- 
ne Liirica DelT Eliair * operę „Tnram- 
dof“ Giacomo Pucciniego, którą roz­
głośnie Polskiego Radja transmito­

wać będą w środę din. 50 bm. o godz. 
20.30 z Rzymu.

Cokolwńekby się mówiło i pisało o 
zaletach i wadach opery Puiociinfego, 
pozostanie faktem niezaprzeczonym, 

że należy ona do żelaznego repertu­
ar'! scen operowych całego świata. 
Poczucie sceny, znajomość scemiczme- 
g» efektu, zdolności charakterystyki 
dramatycznej, piękno meilodji i jej 

często zmysłowy żar, wysubtełniona, 
egzotyczna harmonja, mistrzostwo 
•iinsti umentacji i dobór barw orkiestro 
wy eh — oto suma niezaprzeczonych 
zalet i przyczyna niezwykłego powo­
dzenia.

Opery Puiccinii‘ego nie nużą, diają 
złudzenie rzeczywistości wzruszają

Tygrys i krótkie
Sumatra, jak wńadiomo, posiada 

wspaniałe lasy dziewicze, pełne ty­
grysów, goryli i oramgów. Mimo to 
władize administracyjne, chcąc oży­
wić ruch turystyczny, zorganizowały 
szereg autobusów krążących po ca­
łej wyspie. To też coraz więcej Euro­
pejczyków zaczyna zwiedzać Suma­
trę. •

Ostałmlio bawi na niej jedna z naj- 
zdoiliniejisizych reporterek współcze­
snych, francuska pisząca pod zna­
nym pseudonimem: Titayna. Świieżo 
kreśli ona na łamach prasy paryskiej 
swoje oryginalne wrażenia na temat, 
jak to cuda techniki radijewej splata­
ją się z grozą puszcz podzwrotniko­
wych.

Tiirtayma wynajęta od jakiegoś ja­
pończyka mocno podniszczony samo­
chód i zaczęła zwiedzać ciekawsze par 
tje Sumatry. Podczas jednej z takich 
wycieczek zatrzymana się na noc u 
czwaijcairskiego plantatora. Ofiaro­
wano jej pokój w osobnym pawilonie 
położonym na skraju lasu. Właściciel 
chcąc znanej dziennikarce uprzyjem­
nić pobyt, zaprowadził ją do piwnicy, 
gdizie mieściło się skromne laboratoi-- 
jum radjowe.

— Co pani chce usłyszeć: Paryż? 
Szanghaj? A może Przylądek Dobrej 
Nadziei?... zaproponował' uprzejmy 

gospodainz.
Za chwiilę rozległy się dźwięki ope­

retki francuskiej, potem nastąpił po­
pis chińskiej orkiestry, wreszcie ka­
zanie angielskiego pastora zakończy­
ło te oryginalną audycję.

Właściciel przez kuka chwil bawił 
się wywołanem wrażeniem, poczem 
zniżywszy głos, jął się przed dzien­
nikarką zwierzać:

— Od sześciu mliesie>cv konstruuje 
telefon bez Armin!

— Co?,'

się odczyty specjalne, przeznaczone dla 
prawników, lekarzy, przyrodników i t. 
p. odczyty poważne, interesujące szer­
sze sfery słuchaczy, oraz odczyty, w któ­
rych poruszane będą t. zw. „sprawy dra­
żliwe".

Zarówno późna godzina nadawania od­
czytów tęgo typu, jak i fakt, że wygła­
szane one będą wyłącznie przez wybi­
tnych specjalistów, podchodzących do 
tematu z pełnem poczuciem jego wagi 
gwarantują w zupełności, że odczyty te 
będą utrzymane na odpowiednim po­
ziomie rzeczowości.

czasem do łez; ten ostatni efekt — 
jest bardzo pożądany przez samą pu­
bliczność, która szuka w teatrze ser­
decznych wzruszeń.

Ostatnia opera Piiccńlniiego „Turan- 
dot“ dokończona przez ucznia mistrza 
Franco Alfamo, jest wyrazem „osta­
tniego** Pucciniego. Wszystkie cechy 
swego stylu doprowadiził tu Puccini 
do ostatnich granic; a choć sani te­
mat opery odbiega od realistycznych 
tematów oper poprzednich, Puccini 
w traktowaniu jej pozostał „werystą 
zachowując przy całej jaiskraw^ości, 
barwności i efektowmości ujęcia, bez­
pośredniość i prostotę.

Hi.sic-rja, a raczej bajka, o księżni­
czce Turamidtoł jest niewątpliwie ope­
rowym tematem. O rękę jej ubiega­
ją się( młodzieńcy z całego świata, 
lecz księżniczka temu tylko rękę swą 
odlda, foto odgadnie zadawane pnzez 
nią zagadki. Komu się to wie uda, ten 
przypłaci to głową. Oczywiście, zna­
lazł się młodzieniec Cailaf, który- od­
gadł zagadki i opera kończy się happy 
end em w baśniowym stylu.

Żywość sceny i piękno płynącej z 
niej muzyki pozwoli zapomnieć słu- 
chacizom, bądź co bądź, o sadyzmie 
pięknej księżniczki, zwłaszcza jeżeli 
ipartję jej będzie śpiewała artystka 
tej miary co Cłara Jocobo. W pozo­
stałych rolach Iris Adami Corradetti 
(Liu), ora Antoinio-Bagnariol (Calaf). 
Całość prowadzi Antonio Votto.

fale.
— Z kim pani chce rozmawiać?
— Z Peru — odparła Titayna z wi- 

docznem niedowierzaniem.
Rozległy się gwizdy, westchnienia i 

stękania, wreszcie po 10 minutach, da­
ły się słyszeć francuskie słowa z wy­
raźnym akcentem hiszpańskim.

— Czy to Sumatra ?
— Tak. Która godzina jest u pa­

nów?
— Jaka pogoda? Czy odczuwacie 

dalej kryzys?
Ale był czas najwyższy udać się 

na spoczynek. Czarna, atramentowa 
noc sumatrańiska już dwano zapadła. 
Jednak Titayna, mimo przemęczenia 
i licznych wrażeń, nie mogła zasnąć. 
Wyszła więc na werandę. Nagle roz­
legł eię w pobliżu mrożący krew ryk 
tygrysa. Poczem przerażona dzienni­
karka usłyszała nerwowe słowa go­
spodarza!

— Niech pani niie wychodzi! Ty­
grys jest w ogrodzie!

Oczywiście reszta nocy przeszła 
dość często. Rankiem, przy aromaty­
cznej herbacie na werandzie, gospo­
darz pytał niespokojnie:

— Nie bała się pani?
— No, tak!
— Bo to, włie pani, stękania radja 

przedziwnie mieszają się z pomru­
kiem tygrysów. Podczas naszych pier­
wszych prób radjowych, tubylcy 
wszczynalr panikę, wołając: tygrys! 
tygrys! A znowu, przeciwnie, gdy w 
puszczy rozległy się ryki tygrysów, na 
si goście europejscy przybiegli do me­
go laboratorjum.

— A więc — śmiała się Titayna — 
powinien pan nastawiać mikrofon, 
gdy tygrysy ryczą.

— Ma pani rację — odparł wesoło 
plantator — jeden z moich słuchacz y 
w Kanadzie oświadczył mii, że ryk 
tvffrvsów z Suma>i>,,«'. dochodzący do

W 500-ną rocznicę śmierci
KRÓLA WŁADYSŁAWA JAGIĘŁŁY

Ku uczczeniu 500-nej roczncy śmierci 
wielkiego króla polskiego, Władysława Ja­
giełły, Polskie Radjo organizuje w środę 
dnia 30 ban. dwie audycje w hołdzie wspa­
niałemu zwycięzcy z pod Grunwaldu. O go­
dzinę 1,750 prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, dr. Jan Dąbrowski wygłosi ,prelekcję 
•w której odmaluje sylwetkę króla na tle 
dziejowym: o godz. 18.10 nadana będzie spe­
cjalna audycja muzyczna, nader ciekawa ze 
względu na swe ujęcie i charakter, bowiem 
program zawiera „muzykę, której słuchał 
Władysław Jagiełło". Audycja ta obejtouje 
okres od 1424 do 1434 roku a więc ostatnie 
lata króla. W programie kompozycje wo­
kalne i iinistrumentalno-wokalne najwybit­
niejszego kompozytora XV stulecia — Mi­
kołaja z Radomia oraz innych współczesnych 
mu kompozytorów. Koncert nada rozgłośnia 
krakowska, którego całość opracował ifa 
podstawie autentycznych dokumentów zna­
komity muzykolog dr. Zdzisław JachŁmecki.

„Róże Florydy”
NA FAŁACH ETERU.

Wśród kompozytorów operetkowych 
wyróżnić można grupę, która zachowu­
jąc całą lekkość i charakter ope­
retki wprowadza do niej elementy o 
wyższej wartości artystycznej, zabarwia 
jąc operetkę zlekika stylem operowym. 
Wśród nich obok Lehara, a z dawniej­
szych Offenbacha, ten rodzaj operetki u- 
prawiał niedawno zmarły, wybitny kom­
pozytor i dyrygent, Leo Falk syn kapel­
mistrza ze Lwowa. Operetki jego odzna­
czają się niezwykłą melodyjnością i eub 
teiną i wykwitną instrmmentacją. Zape­
wne wszyscy ma ją w pamięci „Keiężnica 
kę Dolarów", a przedewszystkiem „Ró­
żę Stambułu". Ostatnią jego operetkę 
„Róże z Florydy1* dokończył i barwnie 
zainstrumentował znany kompozytor wie 
deński Korngold. Usłyszą ją słuchacze 
przez -radjo we -wtorek dn. 29 maja o 
godz. 20.00 w wykonaniu M. Karwow­
skiej, L Szczepańskiej, Laris-Pawiń- 
skiej, R. Petera, W. Ruszkowski, Z. To­
karski, J. Krzewiński i inni. Całość pro­
wadzi Z. Górzyński. Radjofonizacja i re» 
żyserj.a Zdzitowieckiego.

PROGRAM RADJOWY
WTOREK 29 MAJA.

7.00 Sygnał czasu ć pieśń ,Kiedy ranne 
wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 725 Muzyka 
z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 14.55 Urzę­
dowa ceduła giełdy zbożowej i towarowej w 
Katowicach. 15.00 Hejnał i pieśń majowa z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 15.05 Wiado­
mości gospodarcze. 1520 Arje i peśni w wy­
konaniu Ireny GieraMowskiej (sopran). 15.40 
Recital Stefana Schleichkorna (altówka). 
16.05 Skrzynka PKO. 1620 „Dlaczego słoń- 
ee świeci?" wygi. dr. Jerzy Bauangarten- 
16.35 Muzyka. 17.30 Odczyt z cyklu „Polska 
wapólczdkna" pt. „Praca nad odbudową pań­
stwa polskiego" wygi, dyrektor Jan Dąbrow­
ski. 17.50 „Łosoś — królewski mieszkaniec 
naszych rzek" wygi. prof. Michał Siedlecki. 
18.40 Skrzynka muzyczna. 1835 Muzyka. 
18.50 Pogawędka Cioci Heli z dziećmi. 19.03 
Rozmaitości. 19.10 Władysław Medniak: Ga­
węda wędkarska. 19.25 Felieton. 19.40 Wia­
domości sportowe. 20.00 „Myśli wybrane". 
20.02 „Róże Florydy" operetka L. Falla. W 
przerwie: „Odczyt o sztuce" fragment z po­
wieści' B. Ławrentjewa pt. „Drzeworyt", 
23.05 Muzyka.

JIMMY WALKER ZOSTAJE AKTOREM. 
Były burmistrz Nowego Jorku, Jimmy Wal­
ker, który po złożeniu go z urzędu, został 
korespondentem londyńskim jednego z ame­
rykańskich dzienników, obecnie podpisał 

kilka kontraktów z różnem: przedsiębiorstwa 
mi. Za rolę filmową otrzymać ma 150.000 do­
larów, 7a półroczne engagement sceniczne 
240.000 dolarów, a za 13 wykładów radio- 

wydb 13.000 dolarów.

chow.sk
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Enic tak nie zdobi pań, jak piękna i czystacera. to potęguje
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY. .

| Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC?

| Krem i mydło „LACTOLIN
i ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. «■■■■■«

STATEK — MORDERCA.
Angielski parowiec „Oiympic", który na wodach amerykańskich przeciął na pół statek- 
latam ę morską „Nantiudket". „Nantucket" zatonął w przeciągu 2 minut. Z 14-tu ludzi 
załogi udało się uratować 7-m.iu, z tego jednak 3-ch zmarło na pokładzie „Olympica'1.

Niespodzianka w kinie „Zagłębie"! Wielki podwójny program! 
I film szampańska MARY GLORY, niezapomniana „Osobista sekretarka 
,orax ALBERT PREJAN w erotycznym pełnym pikanterji filmie

faS „MIŁOSNA przygoda
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

11 „Dżentelman włamywacz
w roli włamywacza Eddie Polo — Nadpr. Najnowsze tygodniki Paramountu

Wkrótce: „Sprytna dziewczyna" z jSylvią Sydney i Fryderyk Mareh.

KINO
- — - -5D

Dziś! Kapitalne arcydzieło słynnego W. S. Van Dyke’a. Trzy 
sławy piąściarstwa: Max Baer — pogromca Niemca Schme- 
linga, Primo Carnera — obecny mistrz świata, Jack Demp- 

• ii . _ — j u|ubieniec Ameryki w filmie pt.Eli r U” sey — wielokrotny mistrz i ulubieniec Ameryki w filmieUtn „bokser i damaw’
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

Imponująca treść! Rewelacyjna rewja! Zachwycające piosenki!
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

W piątek, sobotą i niedzielą passe-partout nieważne.

KINO
n b ”

Bilety od 25 gr. sprzedawane są w dnie ^powszednie do 
godz. 7-ej, w niedzielą i świąta do 6-ej.

Dziś wielki dramat sensacyjny p. t.— I^ZIS wiemi uramai m

P3M Dama z nocnego klubuw*
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

W roli gl. znakomity ADOLPHE MENJOU.

W. 1954, cena zł. 2.50.
Nowele, zebrane w tej książce, stanowią 

wybór celniejszych prac, nagrodzonych, wy­
różnionych i zakwalifikowanych do druku 
na„ konkursie literackim „Żołnierza Polskie­
go". Autorzy, znani już z innych prac, dają 
tu opowiadania zaczerpnięte z życia żołnier­
skiego i osnute na tle wojny polsko-bolsze­
wickiej : powstania śląskiego. Obok pięk­
nych i ciekawych opisów walk spotykamy 
się z obrazem duszy żołnierza frontowego, 
duszy bohaterskiej, pełnej cnót żołnierskich. 
Prace te, napisane niezwykle prosto i ce- 
kawie, a przytean okraszone humorem, są 
zdrową lekturą dila żołnierzy, oddziałów 
przysposobienia wojskowego i wogóle dla 
młodzieży. Oto tytuły prac: Dr. Ludwik Ła­
komy — Ordynans księdza Woźniaka, Zo­
fja Plew.ńska-Smidowaczowa — Miłość Jędr­
ka Żmudy, Janusz Meissner — Pierwszy Jot 
szeregowca Radkiewicza, Witold Ćwikowski 
— Iłulewicze, Konrad Jotetmiski — Koniec 
zwady, Ludwik Kofin — Dług wdzięczność, 
Stanisław Szczawiński — Placówka, W tek­
ście znajduje się 17 rysunków Borowicza. 
Prace te weszły do cyklu „Bilbl jo teczka Żoł­
nierza Polskego".

WISŁA
Willa 5-pokojowa, z 
szkloną werandą, ku­
chnią, pokojem służ­
bowym do wynajęcia 
od zaraz na lato z 
kompletnem urządze­
niem. pość clą, naczy­
niem stolowem i ku- 
chennem. Zgłoszeńia: 

Anna Stercz yńaka. — 
Wisła, Dolina Dziech-

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpielów- 
ka" otwarty, przyj mu 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko­
rony, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

są Środkiem yyyy BtkE '

taMk -NląRBNO-HtRYOSir.H.wieiSł*

—..KOCUTEK

BÓLE GŁOWYiZ^BOW. MIGRENA,HEWRMGJA,GRYPA
i PRZE2IĘBIENIA.BUIE STAWOWE.KOSTNE.ARTRETYCZNE iw. |

IPlŻr* OERPIEHIAŁH HEM0RO1DALMYCH
I itkACH.SWEOZtNIU. PIECZENIU . #
I Krwawieniu ) stosuje się

ORYGINALNE CZOPKILweskSS
| GĄSECKIEGO

UZDROWISKA.
KOLONJE 

z utrzymaniem przyj 
mę, warunki dogodne, 
las, rzeka, 6tacja bli­
sko. „Szarotka", „Po­
ronin - Suche" 
Zakopanem.

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ 
Pensjonat „Polonja11 
czynny. Pęknę sło­
neczne położenie bal­
kony, tarasy. Wykwin 
tu a warszawska kuch 
nia. Ceny ni&ke. — 
Prospekty.

PORONIN 
pensjonat „Zona" po­
leca ipokoje słoneczne 
zdała od -zasy, plaża 
i rzeka na miejscu.— 
Utrzymanie na miesiąc 
czerwiec 4 zŁ dziennie 
od osoby. 5557

LOKALE

MIESZKANIE
5-pokojwe z wygoda­
mi Rejmonta 30 do 

•ynajęcia. Oglądać od
2EWKĘTR2K1

3304
Sennorita Samchez została w Ma­

drycie hiszpańską królową piękności 
na r. 1934.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

POMOC“
czynna od 10—1 i od 4—7 

w świąta od 11—1.
Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5

Na sezon letni poleca 
duży wybór suchych kiełbas 

po cenie:
Turystyczne — — 1 kg. zł. 3.—
Moskiewska — — „ „ 3.—
Myśliwska — — „ , 3.60
Polędwicowa pieczona ., „ 3.20

Józef K O S S
Sp. z ogr. odp. 

Sosnowiec, Warszawska 14.

MAGAZYN 
BŁAWATNY 

M. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaja 36 

poleca: 35*»

Prenumerata Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zl. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z Unosze­
niem do domu zl. 3.50.

POSADY 
i PRACE

100 DO 150 ZL 
zarobku miesięcznie 
ja.ko stale zajęcie. — 
Nieobznajmionego po u 
czynny. Centrala św. 
Wojciecha, Lwów.

359')

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MOTOCYKL 
Hariey-Dawidisohn — 
500 cm. nowy model 
sprzedam. Dąbrowa 
Górn., Sienkiewicza 5, 

3551

SAMOCHÓD
5 osobowy, limuzyna 
używany do sprzeda­
nia. Wiadomość „Ku­
rjer Zachodni1*. 3532

KUPIĘ 
samochód sportowy w 
dobrym stanie. Oferty 
z dokładnym opisem 
i ceną należy kiero­
wać do „Kurjera Za­
chodniego" pod K. S. 
___________________ 5502

PLACE 
w pobliżu tramwaju 
w Sosnowcu przy ul. 
Królewskiej i Moniu­
szki — tanio do ąprze- 
dania. Wiadomość — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11 m. 1 (ofcyna par­
terowa). 3510

ROŻNE

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońskai 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa-

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykunąję tak jak w 
Katowicach soldnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
ma. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, kolo Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. ‘ 2603

NAJWIĘKSZE SITO ŚWIATA.
■nie służy bynajmniej do przesiewa­

ła mąki. Jest ono wbudowane w olbrzymią 
mę w amerykańskim Parku Narodowym 

Yosem ty - Yalley, a zadaniem jego jest 
Ltrzymyiwanie gruzu i kamieni, niesionych 

nrzez wodę rzeki Tleteh - Hefchy.

OCHRONNE SZCZE­
PIENIE DZIECIOM 

OSPY
Pierwotne i wtórne — 
świeżą szczepionką. Z 
Państwowego Zakładu 
Hłgięuy. Wykonuje 
uprawniony w czyn­
nościach zawodowych 
Felczer Sapoczyński- 
Sosnowec, Lwówka 
3-6 — 46. Telefon — 
Administr. bloków cd

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1 ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

COSNOWIH ■ Rednkcia- Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
sosnohiu.. riSki... . t,i. n. ______________ im,,. .,i. k.óo. ... i.-i, - z...... ...... -■

Seryjne drobne ogłoszenia.
PS 10 wymów w k«id.m ko.rt.J.

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
■20 drobnych ogł. 13.00 *1.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 xl.
Z« każdy wyraz dodatkowy doplscs .j* po 5

YDA\V™~REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. - DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. - KEDAKTOROOP. HRNBYf STRYJEWSB*


